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Od pierwszej chwili zebrania się obecnego Sej- 
mu naczelne miejsce w jego działalności, w opinii 
publicznej, w prasie zajmuje sprawa utworzenia 
większości. Dzień w dzień czytaliśmy i słyszeliś- 
my o naradach i kombinacjach, o większości pol- 
skiej i o większości względnej, o narodowem i nie- 
narodowem oparciu dla rządu — pisane, mówione 
i szeptane z taką zaciętością, jak gdyby Polska 
nie miała wogóle rządu, jak gdyby poza sprawą 
takiej czy owakiej większości innych już nie mia- 
ła bolączek. 

Jak sobie to wytłómaczyć? Samo powoływa- 
nie się na to, że stronnictwa istnieją na to, aby 
dążyć do jak najwyższej sumy władzy, nie wy- 
starcza; wskazywanie na konieczną i naturalną w 
zróżniczkowanem społeczeństwie grę sił społecz- 
nych i politycznych nie jest wyczerpującem wy- 
jaśnieniem, gdyż nie jesteśmy ani zbyt zróżnicz- 
kowanym, ani pod względem społecznym i poli- 
tycznym pierwszorzędnym organizmem. Co więc 
pozostaje jako rzeczywisty powód tego współu- 
biegania się o władzę, tego wyścigu, na którego 
krańcu są — teki ministerjaline i — co czasem wa- 
żniejsze — możność kierowania ministrami? 

Wiadoma rzecz: natura ludzka jest słaba i wła- 
śnie dla zamaskowania tej słabości dąży do oto- 
czenia się rzeczywistą a przynajmniej złudną siłą. 
Nie jest wprawdzie ani wielkim zaszczytem, „ani 
nawet dobrym interesem — o ile się nie weźmie 
w rachubę spraw pozaurzędowych — być w Pol- 
sce ministrem, a mimo to tylu już chętnych na to 
stanowisko się znalazło i — jak widzimy — ciągle 
jeszcze nie brak całej falangi nowych kandyda- 
tów. Może być, że władza jest tak słodką, że kto 
jej raz zakosztował, czuje niepowstrzymany do 
niej pociąg; może być, że stojącemu od niej zdala 
wydaje się ona czemś tak pożądanem, że dla jej 
| osiągnięcia warto nawet narazić — swe dobre 
| imię. ale w gruncie rzeczy nie władza i nie ko- 
rzyści z nią połączone powodują takie szalone na- 
| tężenie i takie o nią zabiegi, jakich Świadkami od 
dłuższego czasu jesteśmy. 

Rzućmy okiem wstecz na wydarzenia, które 
| rozgrywały się na terenie sejmowym, wydarze- 
| mia, które zawsze obracały się około tej samej 
| rzeczy: około wyparcia dzierżącego rządu i obię- 
cia władzy przez większość parlamentarną. Mia- 

no wybrać marszałka Sejmu i marszałka Senatu, 
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dwie wysokie obywatelskie godności, w dodatku 
| owiane Specjalną polską tradycją. Nie liczono się 
ani z siłami polisycznemi, ani z kwalifikacjami oso- 
| bistemi, lecz bez ceremonii utworzono kartel, po- 
| łączono się ad hoc i zaprezentowano dwóch kan- 
 dydatów bez możności przeciwstawienia im kon- 
| kurentów. Przyszła grubsza stawka: wybór pre- 
zydenta Rzeczypospolitej. Wedle naszej konsty- 
| tucji urząd to przwie bez politycznego znaczenia, 
| za to splendor zewnętrzny ogromny. Tu już spra- 
| Wa nie była tak prosta, jak przy wyborze mar- 
| szałków i t= szme stronnictwa, które tamte wy- 
| bory przeprowadziły, teraz rozstały się. Qd tego 
Wyboru zaczyna się walka pod hasłem utwo- 

Tzenia wigAszości, walka prowadzona głównie 

drzez te strotnictwa, których do istniejącej więk- 
Azości nie c»puszczono, a zatem od udziału we 
| Władzy oćs'nięto. 

Rówraść poglądów wytwarza równość działa- 
Nia — iskilest stan normalny, a że u nas mało co 
Odbywa s normalnie, więc i pod tym względem 
mamy ini zajamaną. Poglądem prawicy jest, że 
Ba powima tworzyć główną część składowa 


większości i konsekwentnie stawić najsilniejszy 
kontyngent do reprezentacji tej większości, t. j. do 
rządu. W tym też duchu cała polityka prawicy 
jest prostolinijną; dążąc do utworzenia większo- 
ści, poszukuje do tego interesu spólników i — iej 
zdaniem — znalazła najodpowiedniejszych w tem 
stronnictwie, o którem zaraz po zebraniu się Sej- 
mau ogłosiła, że byłoby obrazą zaliczyć je do le- 
wicy. Pogląd prosty i działanie z niego wynika- 
jące proste. 

Inaczej przedstawia się sprawa z upatrzonym 
przez prawicę partnerem: z Piastem, Co to za 
stronnictwo i co za ludzie tworzą jego śmietankę, 
decydujące głowy? Piastowcy to reprezentanci 
bogatego i będącego na drodze do zbogacenia się 
chłopstwa — to jeden powód do robienia polityki 
konserwatywnej, podczas gdy dalszym i ważniej- 
szym może powodem tej orjentacji politycznej jest 
fakt, że ta warstwa wszędzie jest konserwatywną 
a w Polsce ma specjalne ku temu powody. Lu- 
dzie stojący na czele tego stronnictwa z małych 


„początków — a więc z zapatrywań radykalnych 


— doszli do wielkiego znaczenia politycznego i 
materjalnego — dostateczny powód do zaparcia 
się przeszłości, do odziania się w inną skórę. To 
wszystko nie jest takie proste, jak u czystej pra- 
wicy; skomplikowane przejścia powodują waha- 
nia i stąd polityka Piasta, względnie jego przy- 
wódców jest tak zygzakowata, taką sobie wyro- 
biła markę niepewności į niesolidności. 

Te dwie grupy dążą do połączenia się, do utwo- 
rzenia większości, do utworzenia rządu wedle 
swych potrzeb. Cały szereg faz przeszły te dą- 
żenia, a wszystkie w istocie rzeczy wynikły z je- 
dnego zasadniczego powodu: z braku wzajemnego 
zaufania, z obawy, aby nie zostać przez sprzy- 
mierzeńca oszukanym. I to jest polityka, to także 
Jest metoda, którą nie gardzą więksi od pp. Witosa 
i Korfantego matadorzy z tą tylko różnicą, że taka 
polityka wymaga większej zręczności, lepszej u- 
miejętności maskowania się. Tego tym panom 
brak: ich polityka połega na tejsamej czynności, 
co czynność np. rębacza drzewa, dla którego po- 
lano istnieje na to, aby on je porąbał na szczapy. 
Dla powyższych polityków Sejm istnieje na to, 
aby oni mogli w nim a przez niego państwem rzą- 
dzić, Jak to się robi, czy to robota połyteczna — 
ktoby sobie łamał głowę takiemi drobnostkami! 
Czy państwo wogóle musi być rządzone? Czy 
wcgóle Polska miała rząd, który dałby się poró- 
bog z podobną instytucją w państwach zachod- 
nich? 

Człowiek nie powinien brać na rozum więcej, niż 
zdoła udźwignąć — pod warunkiem, że wogóle 
ma rozum. Niema wprawdzie człowieka, któryby 
sobie nie przypisał największego rozumu, ale to 
zrozumiałe samochiwalstwo nie może mieć zasło- 
sowania do grupy ludzi, do stronnictwa, w któ- 
rem z natury rzeczy i ludzie są różni i rozumy 
różne. Zbiorowo stronnictwo Piasta z pewnością 
nie reprezentuje więcej ponad przeciętność; indy- 
widualnie ma w swem gronie kilku wybiiających 
się ludzi į ci właśnie stoją na rozdrożu: jedni, któ- 
rzy dają się ciągnąć na prawo, drudzy, którzy się 
temu opierają; inni znowu, którym obojętne jest, 
czy pójdą na prawo czy pozostaną ua miejscu, 
byle tylko najczęściej na grzędzic sejmowej rosły 
plutowe kwiatki, zamieniające się poza Sejmem 
w różnokolorowe papierki, zwane banknotami. 
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Na takiem tle odbywa się -- obscnie między 

Krakowem a Kalwarją — akcja około utworzenia 


większości. Zjechali się macherzy i przeobrażają 
państwo w jego organie wykonawczym: w rzą- 
dzie. Pogłosek naturalnie więcej jest, niż faktów: 
czy to będzie większość względna, czy większość 
tylko polska, czy utworzyć się mający przez nią 
rząd będzie miał za głowę p. Sikorskiego czy p. 
Witosa — kto to wie i w gruncie rzeczy, jaka to 
różnica. Samo dojście takiej większości do skutku 
jest samo dla siebie rzeczą tak wielkiej wagi, że 
na szczególiki w tej materji niema co zważać. Mo- 
że nawet jest prawdą, co mówi jedna z pogłosek, 
że chiena akceptuje p. Sikorskiego jako szefa przy. 
szłego rządu; może nawet jest prawdą druga po~ 
głoska, podana w formie wywiadu dziennikar-. 
skiego, że p. Sikorski zapatruje się sympatycznie 
na utworzenie koalicji i z niej rządu, — wszystko 
to nie zmieni faktu, że chjena w takiej czy innej 
kombinacji gotowa wziąć udział, naturalnie nie Za- 
darmo i nie bez specjalnego odszkodowania za 
ewentualne „nadwerężone zasady” i że p. Witos 
układy takie prowadzi, nie troszcząc się o pogło- 
ski, zapowiadające rozłam w jego klubie. 

Dziwne jednak widzimy zjawisko, przyglądając 
się robocie witosowo-chieńskiej, Poza tymi dwo- 
ma klubami istnieją przecież w Sejmie jeszcze in- 
ne stronnictwa, liczebnie nie o wiele słabsze, a 
ideowo o niebo je przewyższające. Te kluby znaja 
dywały się dotąd w większości od wypadku do 
wypadku i byłoby niezrozumiałe, gdyby z zało- 
żonem! rękami przyglądały się deposedowaniu ich 
gdyby z fatalizmem przyjmowały rolę opozycji. 
Nie chodzi ani o obronę stanu posjadania, ani i ra- 
towanie wpływów partyjnych; chodzi o coś nie- 
skończenie wyższego: o uchronienie państwa przed 
eksperymentem, który będzie wprawdzie popłat- 
nym, ale tylko jednostronnie: dla tych, którzy tew 
eksperyment robią. Państwo zapłaci, a stronnic» 
twa niem rządzić mające ochołę się wzmocnią — 
dlatego akcja zchjenizowania rządu toczy, się. 
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REZULTAT ROKOWAŃ 

Rokowania między przedstawicielami prawicy: 
a przywódcami płastowców toczyły się w Krako- 
wie przedwczoraj przez cały dzień j wczorajj 
przedpołudniem. Przebieg ich i rezultat trzymane 
są na razie w tajemnicy, 

Opowiadają, że w kwestji reformy rolnej miało, 
dojść do porozumienia między obu stronami. Na 
czem ło porozumienie polega, jeszcze niewiadomo. 

Natomiast do ostatecznego zawarcia paktu nie' 
przyszło. Miało ono nastąpić wczoraj wieczór. 
Tymczasem wczoraj w południe p. Witos odje-. 
chał do Wierzchosławice, a p. marszałek Rataj już 
przedtem odjechał do Warszawy. Widocznie są! 
jeszcze przeszkody. ; 


komitet polityczny Rady ministrów 

Warszawa. (Tel. wł. „Naprz.'). W sobotę po. 
południu pod przewodrictwem premiera  Sikor-, 
sklego odbyło się posiedzenie komitetu politycz- - 
nego Rady ministrów, na którem minister spraw. 
zagranicznych Skrzyński zdał relacię ze swei po- j 
dróży. Następnie omawiano szereg spraw doty-; 
czących spraw zagranicznych oraz sprawy zasą- 
dzonych w Moskwie księży. 


Międzynarodowa konferencja handlowa 
w Warszawie 


Warszawa, (Tel. wł. „Naprz.*), Ministerstwa 
spraw zagranicznych projektuje, aby projektowa- 
na w r. 1927 międzynarodowa konferencia handlo- 
wa odbyła się w Warszawie. 
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Szczegóły ekscesów w Warszawie 


O ekscesach, które w Warszawie miały miej- 
sce w czwartek bo manifestacji protestacyjnej 
przeciw rozstrzelaniu ks, Butkiewicza, — podaje 
obszerniejsze uwagi i szczegóły prasa warszaw- 


a. 

W artykule zatytułowanym: „Zamiast poważ- 
nego protestu — burdy uliczne” pisze „Robotnik“: 

„Wbrew zapowiedziom, organizatorzy manife- 
stacji, która miała skończyć się przed pałacem 
prezydium Rady Ministrów, nie potrafili utrzymać 
w porządku į w karności. uczestników pochodu. 

Zuaczna grupa manifestantów ruszyła dalej, w 
kierunku Alei Uijazdowskiej. Na czele pochodu, 
krzycząc i wymyślając, biegło sporo wyrostków, 
w wieku lar 16—22, którzy zatrzymywali tram- 
waje, szukając w nich Żydów. Później pochód 
rozpadł się na kilka mniejszych grupek, które po- 
częły grasować po całerm mieście, dopuszczając 
się karygodnych wykroczeń. 

Z okrzykami: „Bić Żydów!“ „Precz z Żydami!”, 
„Dziesięciu rabinów za jednego biskupa!“ i t. p. 
zatrzymywano dorożki i tramwaje, wyciągając z 
nich Żydów i tych, którzy do Żydów byli podobni, 
bito ich, rozbijano sklepy, wyrzucano Żydów z ki- 
nematograłów itp. 

Jaki jest poziom moralny tych „nianifestantów* 
świadczą najlepiej fakty, iż napadając na tram- 
waje, przy okazji odcięto jednemu konduktorowi 
torbę z pieniędzmi, przy napadzie na kino „Apol- 
lo“ skradziono portjerę itp. 

Dotychczas otrzymaliśmy wiadomości o eksce- 
sach na ulicach: za Żelazną Bramą, Granicznej, 
Królewskiej, Świętokrzyskiej, Marszałkowskiej, 
Al Ujazdowskich, Kruczej, Złotej, Karmet:ckiei, 
Solnej, Freta, pl. Zamkowym, przed dworcem 
Głównym, na Bielańskiej, Leszno, Długiej. 

Poturbowano kilkadziesiąt osób; cyfra Ściśle nie 
da się ustalić. Samo Pogotowie Ratunkowe opa- 
trzyło 35 osób, w tem dwóch chrześcijan, reszta 
żydzi. l 

Policja aresztowała 200 osób. Przy aresztowa= 
nych znaleziono laski żelazne, noże, łomy i t. p., 
co świadczy, że przygotowano się do napadów. 
Wśród napastników znajdowali się również stu- 
denci i kobiety, 

Organizacji protestu podjęły się głównie insty- 
tucje „chjeńskie*. I oto raz jeszcze okazało się, 
Że z chwilą, kiedy organizacje prawicowe wypro- 
wadzają tłumy na ulice, nie umieją nad niemi za- 
panować. Zamiast energicznie i poważnie zapro- 
testować przeciwko ohvdnemu wyrokowi mos- 
kiewskiemiu, mówcy wczorajsi nierozważnemi ł 
demagogicznemi przemówieniami dali pochop do 
burd ulicznych j wykroczeń, które cały protest 
sprowadziły do zwyczajnej hecy” antiżydowskiej. 
„Protest stolicy”, tak smutnie zakończony, stracił 
zupełnie na swojem znaczeniu i powadze.“ 

O . a 
„Kurjer Poranny“ pisze: 
„ „Z przykrością podnieść musimy, że wiec pro- 
jłtestacyjny, który początkowo imponował swym 
poważnym charakterem, zakończył się szeregiem 
ekscesów i wybryków, Winę ponoszą niezaprze- 
czenie organizatorowie wiecu, którzy wybrali na 
jwiec czas zmierzchu, co w znacznym stopniu u- 
ftrudniało utrzymanie porządku podczas pochodu, 


Panna Dewotkiewiczówna 
—0— 


Panna Dewotkiewiczówna było to kobiecisko 
stare,» przygarbione, chude, z twarzą pomar- 
ta jak sparciałe jabłko, ale w gruncie pocz- 

we. 

Codziennie wysłuchiwała pilnie trzech mszy 
świętych, co jej zresztą nie przeszkadzało drzeć 
niemiłosiernie za kawalerski pokoik, który od 
niej odnajmywatem, £ 
| Nabożna była bardzo. Nietylko w kościele, 
ale i w domu mełła bezzębnemi ustami pacie- 
rze, wzdychają6 przytem gięboko i wbijając swe 
zblukłe oczy w sufit, jakby tam lada chwila 
_ miało się stać coś niezwykłego. 

Oprócz dwóch lokatorów, pieska i służącej 
miała panna Dewotkiewiczówna wielkie, bardzo 
wielkie zmartwienie. 
-~ Oio nie wiedziała, czy będzie zbawiona. 

Ba! Przekonana była, że pójazie do piekła, 

Całemi godzinami zwierzałą mi się z tego, 
opowiadając o strasznych mękach, jakie ma 
cierpieć, 

Przytem ciągle jej się zdawało, że czterech 
strasznych diabłów będzie ją gwatciło ua p.ze- 
miany, rycząc ptzytem okropnie, 

dako niewiasta przez lat sześćdziesiąt grune 


jak również pozwałało na bezkarne wybryki róż- 
nym ciemnym i zbrodniczym elementom. 

Zapowiedź ekscesów można było zauważyć na- 
tychmiast po ukończeniu wiecu, gdy tłum przeła- 
mawszy kordon straży obywatelskiej, zagradza- 
jący drogę do Nowo-Senatorskiej, usiłował rozer- 
wać kordony nolicji. 

Wraz ze wzmagającym się zmierzchem ciemne 
elementy rozpoczęły ekscesy. Grupy, liczące po 
kilka i klikanaście osób, zapoczątkowały swoistą 
„akcję“ przez zatrzymywanie tramwajów, wycią- 
zanie z nich i bicie żydów, rozbijanie szyb itd. 

Z otrzymanych dotychczas informacji wynika, 
że poturbowano, pobito i poraniono kilkadziesiąt 
osób, jak dotychczas przeszło czterdzieści i powy- 
biiano mnóstwo szyb. u 

Za udział w ekscesach policja aresztowała oko- 
ło 200 osób.* A - 


„Kurjer Polski“ notuje: 

„W Alejach Ujazdowskich, w pobliżu mleczar- 
ni Rekierta, tłum zatrzymał tramwaj w poszuki- 
waniu żydów. W wągonie znajdował się chłopiec 
kilkunastoletni, uczeń — żyd, który ukrył się po- 
między ławkami, spostrzeżono go jednak i zaczę- 
to bić. 

Napastnikom było tego zamało, gdyż usiłowali 
pobić i innych, których wzięto za żydów. I do- 
piero energiczne wystąpienie księdza posła No- 
wakowskiego, który stanął w obronie napadnię- 
tych, zmusiło awanturników do cofnięcia się. Dru- 
gi wypadek, o któryni nam donoszą. zaszedł przed 
dworcem kolei wiedeńskiej, O 8-ej wieczorem 
przejeżdżał tamtędy dorożką hr. W. Tłum napast- 
ników, wziąwszy go za żyda, rzucił się na niego 
i obił kijami; z trudnością udało się przechodniom 
obronić go. Przed dworcem kolejowym stał po- 
sterunkowy, a w tramwaju, który zmuszony był 
stanąć, jechał oficer policyjny, ale ani jeden, ani 
drugi palcem nie ruszyli w obronie hr. W. 

Ekscesy podobne miały miejsce i w innych pun- 
ktach miasta, zwłaszcza na Przechodniej, Elekto- 
ralnej, na Grzybowie itd. I dopiero ukazanie się 
patroli policyjnych i wojskowych skłoniło męty 
społeczne do wycofania się z ulic. . i 

Pogotowie Ratunkowe było wzywane do 36 


wypadków; jedną osobę ciężko poranioną odwie-. 


ziono do szpitala.“ 


Różne. miary 
TOEPLITZ — MARCIILEWSKI — SKRUDLIK 


Na posiedzeniu warszawskiej Rady miejskiej 
grupa radnych prawicowych oświadczyła, że nie 
będzie zasiadała wspólnie z radnym Toeplitzem, 
ponieważ syn jego został ,zasądzony w niedawnym 
procesie komunistów. 

Stwierdzono zatem ze strony endeckiej jakąś 
rodową odpowiedzialność... Tak, ale wierno-en- 
decki ród Marchlewskich, np., wydał znanego bol- 
szewika Marchlewskiego; ale ród Grabskich po- 
siada siostrzeńca Pestkowskiego, który ze strony 
sowieckiej był naczelnym komisarzem dla wyt- 
knięcia linji granicznej polsko-rosyiskiej, czyli pod- 


ENSO 


townie w niewinności zasiedziała, uważała to za 
coś okropnego. i i 

Próżno tłumaczyłem staruszce, że żaden dļa- 
beł się na nią nie złakomi. Trzęsła przecząco 
głową i prawie nastawała, abym jej wizie po- 
twierdzał. Najwido'zniej niecne praktyki owych 
czterech stiksowauych czartów stanowiły dla 
mej pociechę — jasną plamę na tle ponurem 
piekła. Zgadzałem się tedy pozornie, 
„niech się baba ludzi!“ W duchu przekonany 
byiem, że tylko czart spity, lub zwarjowany do 
cena mógłby na jej cnotę dybać. 

Kiedy rozmowa schodziła na ogień wiekuisty 
p. Dewotkiewiczówna płaka a, chl:piąc i wycie- 
rając nos tak rozgioŚnie, jakby siedm samocho» 
dów trąbiło na wyścigi. 

Biedna panna Dewotkiewiczówna 

Wszystkie nieszczęścia mają jednak swój ko- 
niec. Tak było i z moją gospodynią. 

Któregoś dnia wróciła z koścoła uradswana 
i dalej w pokoju podśpiewywać, pokrzykiwać 
i drygać nciesz ie. 

— Urżnęła się baba! — myślę. 

— © się stało pani? 

— Będę zbawiona ! 

— Czemu? 

— Będę! Bo widzi pan byłam na mszy za 
świetianej pamięci Niewiadomskiego, 


myśląc: _ 


łał się zadania pilnować, aby na terenie — jak 
najkorzystniej dla Rosji, a najniekorzystniej dla 
Polski wytyczyć linię, w Rydze na mapie sche- | 
matycznie tylko zaznaczoną... Spierać się o każdą — 
piędź ziemi z polską komisją... 

Powie ktoś może: trzeba uwzględnić odruch 
oburzenia, spowodowany krwawym wyrokiem na — 
ks. Butkiewicza. Ale czy żadnego oburzenia nie 
wywoływał fakt, że z najazdem rosyjskim, wró- 
Żącym sobie zdobycie Warszawy, podbicie całej 
Polski, a dalej wydobycłe Niemiec z opresii trak- - 
tatowej posuwał sie p. Marchlewski, przeznaczo= 
ny na leninowskiego namiestnika w Warszawie! 

Przed falą rosyjską, zalewającą kraj, uciekało ty- 
łu wybitnych endeków na zachód do Poznania. 

W. Poznaniu stał na czele organu endeckiego 
dziś nieżyjący brat bolszewika tego, który po gru- 
zach chciał się dostać do władzy w Połsce. Czy 
komukolwiek przyszło do głowy żądać odeń po- 
rachunku za czyny brata? 

Najmniej endecji — tym razem. A 

Jej ulubiony publicysta p. Nowaczyński czynił 
przeciwnie: nienadługo bowiem przed inwazją ro- 
syjską ze względu na rodzinę pp. Marchlewskich 
pisał o bolszewickim  działaczu artykuł, pełny - 
sympatji i dowodzący, że to jest wyjątkowo zacny 
bolszewik, bowiem stary ród szlachty pomorskiej 
nie może przy żadnej okazji utracić swoich cech 
rdzennie-rycerskich. 

Podwójna miara bywa stałą właściwością en- 
decji. Oto np. „Rzeczpospolita“ świeżo potakują- 
co przedrukowuje z „Piasta“ a propos procesu te=- 
goż Toeplitza atak na adwokata Śmiarowskiego, 
brzmiący: i 

„Cała uczciwa opinia polska wzdryga się na 
myśl, że może się znaleźć obrońca ludzi, któ- 
rzy Są zdrajcami państwa, którzy rozsadzają 
armię dla dobra wrogiego nam państwa są- 
siedniego. Poseł Śmiarowski jednak obrony 
się podjął i bronił aż strach“. 

Bo Śmiarowski jest postem z Wyzwolenia. 


Obecnie jednak toczy się w Warszawie proces 
eks-porucznika Skrudlika, stojącego pod zarzutem 
szpiegostwa i wydawania ważnych tajemnic woj» 
skowych sąsiedniemu państwu: 

Broni Skrudllka adwokat Nowodworski. 

Czy nie pochodzi on z prowodyrów chadeckich? 

Bardzo być może, gdyż Skrudlik zamieszany 
swojcgo czasu w zamach na Belweder i rząd Mo- 
raczewskiego, cieszył się łaskami endecji; poseł ) 
Zamorski zabierał głos w prasie w jego sprawie. 
Co więcej, przy pierwszej odroczonej rozprawie 
zen. Dowbor-Muśnicki, jak to ze zdziwieniem pode 
kreślała prasa warszawska, podszedł doń, aby po- 
dać mu ostentacyjnie rękę, 


i 

Zapewne, iż oskarżenie — to jeszcze nie to sa- 
mo, co zasądzenie, ale adwokat, przyjmujący spra. 
wę do obrony, nie wie, jaki przebieg mieć będzie 
rozprawa. W razie jednak, gdy kolega-zamacho= 
wiec p. Dymowskiego zostanie zasądzony, co po- 
wiedzą „Piast“ 1 chjena? f 
a R RO 

Ruch spółdzielczy 
z —— 

IV ZJAZD ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH SPÓŁ- 

DZIELNI SPOŻYWCZYCH odbędzie się w dniach 


15 i 16 kwietnia w Warszawie w sali handlowe 
ców, Sienna 16. 


— No więc? 

— Przecież on musi być zbawiony. Tvle mszy, 
tyle kadzideł. tyle kwiatów na grobie. Tylu mo- | 
dlących się. On jest zbawiony! Napewno! | 

— No dobrze, ale co to ma wspólnego ze zba» | 
wieniem pani ? : 

— A bo ja, proszę pana, też sobie kogo za- | 
rżnę! $ 

"23 Co... Ous 0... ? 

— Rewolwerem się boję 1 

— Na miłość Boską, ale koto? 

— Tego dobrze Bie wiem i mam wlaśnie prośbę | 
do pana. i | 

— Jaką ? - j 

— Pan czyta narodowe gazety, niech pan wy- | 
rozumie, kogo tam naijpilniej. 

Starą siadia przebierać róż .u'ee. W oczach pa- | 
liła się radość, usta się ciągie do śmiechu skta- | 
dały tak, że nie mogia się modlić 

— Wie pan, niech mnie Bóg broni. aby prze- 
zemnie mówiła pycha, ale żaaje misię. że i sła« 
wy trochę będzie... Może będę nową „dziewicą 
Orieańską* ? Kto to wie? 

Zamyśnła się na chwiię. 3 

— A wie Dan co? Ja z początku ny”łałam, | 
że ten Niewiadomski to waruł i będzi» pote - 
plon. A tymczasem... Muszę kogoś żśrzuąć,.. 

„Robotnik*, last, 
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„NAPRZÓD* 


Wiadomości polityczne 


INFORMACJE MINISTRA SKRZYŃSKIEGO 

(AW). Minister Skrzyński po powrocie z zagra- 
nicy odbył konferencję z przedstawicielami prasy 
warszawskiej, oświadczając, że podczas swej po- 
dróży znalazł wszędzie gorące przyjęcie i zrozu- 
mienie interesów Polski. Szczególnie pornyślnem 
dla Polski jest zmiana stanowiska obecnego rządu 
angielskiego, a przedewszystkiem lorda Curzona, 
który chociaż był autorem obciętej granicy Polski 
od wschodu, ostatnio wyraził swoią zgodę na u- 
znanie obecnych granic Polski i na pożegnalnej 
konierencji z naciskiem oświadczył p. Skrzyńskie- 
mu: „Jeżeli chcieliśmy Połski wielkiej, to chcieli- 
byśmy ją widzieć zdolną do istnienia, silną i potę- 
żną”. Również przyjazną wymianę zdań odbył p. 
Skrzyński z Mussolinim, który w otwarte formie 
popierał żądania Polski w sprawie rozstrzygnię- 
cia granic. W krótkim czasie należy: oczekiwać 
pomyślnego zadecydowania sprawy Jaworzyny, 
w myśl wniosku komisj delimitacyjnej, co ułatwi 
porozumienie z Beneszem, wybierającym się do 
Warszawy, jak również zapewnienie Polsce za- 
strzeżonych dla niej traktatem wersalskim praw w 
przyznanej Litwie — Kłajpedzie. W sprawie stra- 
cenia ks. Butkiewicza p. Skrzyński wyjaśnił, że 
stanowisko rządu polskiego wyraziło się w o- 
świadczeniach Sikorskiego w Sejmie, oraz w od- 
powiedzi, danej delegatom . wiecu mieszkańców 
stolicy. Cios sowietów wymierzony był przede- 
wszystkiem w Kościół i stamtąd ze Stolicy Apo- 
stolskiej przyjdzie odpowiedź, do której przyłą- 
czą się rządy państw, potępiających dokonany 
przez sowietów mord na kapłanie polskim. 


O. GENOCCHI W WARSZAWIE 
(AW). Przybył do Warszawy i złożył wizytę 
ministrowi Skrzyńskiemu delegat apostolski Ge- 
nocchi. Po dłuższym pobycie w Małopolsce wy- 
niósł on wrażenie, że stanowisko rządu wobec lu- 
dności ruskiej, oraz jej potrzeb religijnych i naro- 
dowych jest zupełnie dobre, 


LIKWIDACJA RZĄDU PEFRUSZEWYCZA 


(AW). Rezydujący we Wiedniu samozwańczy, 
rząd Petruszewycza likwiduje się i przenosi się 
do Szwajcarji. Likwidacja nastąpi z powodu bra- 
ku funduszów finansującego do tej pory imprezę 
Petruszewycza konsercjum amerykańskiego, na 
którego czele stoi były podsekretarz spraw zagra- 
nicznych przy rządzie Wilsona, Colby. Konsor- 
cjum to wobec uznania granic Polski odmówiło 
dalszej pomocy finansowej, straciwszy nadzieję 
na zrealizowanie obiecywanych przez Petrusze- 
wycza koncesyj naftowych. Wspólnik Colby'ego 
podobno wybiera się do Warszawy, aby u rządu 
polskiego zdobyć koncesje i choć w części odbić 
straty, wynikłe ze stosunków z Petruszewiczem. 

ODZYSKANIE MIENIA POLSKIEGO OD 
SOWIETÓW 


(AW). Minister Olszowski, przewodniczący ko- 
misji reewakuacyjnej, podzielił się z przedstawi- 
cielami prasy warszawskiej wiadomościami o pra- 
cach, prowadzonych nad odzyskaniem mienia pol- 
skiego z Rosji. Delegacja rosyjska prowadzi poli- 
tykę, zmierzającą do przewlekania spraw i sta- 
wia na każdym kroku przeszkody polskim przed- 
stawicielom. Przejawia się to w tendencyjnem 
prowadzeniu obrad przez delegatów rosyjskich, 
którzy narzucają pod obrady taką ilość spraw, że 
jedno posiedzenie w żaden sposób nie zdolne jest 
ich załatwić. Również delegaci rosyjscy zwlekają 
z odpowiedzią na propozycje Polski, celem wy- 
znaczenia terminu wspólnych zebrań. W tych wa- 
runkach praca delegacji polskiej jest niezmiernie 
trudna. W Rosji pozostaje mienie 297 przedsię- 
biorstw fabrycznych, wartości około 300 miljo- 
nów rubli w złocie, mieria kolejowego pozostaje 
1500 wagonów osobowych i towarowych, 80 pa- 
rowozów, 860 zestawów kołowych, następnię sta- 
dnina Janowska, licząca 26 koni pełnej i pół krwi, 
mienie prywatne rolne, składające się z 8000 koni 
i 14.000 sztuk bydła. Mienie kulturalne w ilości 
1000 obrazów, w tej liczbie dzieła Rembrandta, 
Rubensa i innych mistrzów. Meble z pałacu war- 
szawskiego, rzeźby, arrasy, 50 sztandarów pol- 
skich, około 100 armat i zbiory Załuskich, w tej li- 
czbie cenne archiwa, jak również zbiory prywa- 
tne. 

22 marca podpisany został protokół przejęcia 
przez delegację polską pierwszej partji rękopisów 
Bibijoteki Załuskich, liczącej 5000 egzemplarzy z 
ogólnej liczby 16.000, w 46 pakach, zaopatrzonych 
a e gotowe są do odtransportowania do 

olski. 


AUTOKEFALJA 
(AW). Na wzór autokefalji prawosławnej w Pol- 
sce mahometanie i karaimi poczęli również dążyć 
do oddzielenia się od Rosji. Mahometanie wileń- 


scy, którzy załeżni są od mahometańskiej władzy 
naczelnej na Krymie, wysłałi memoriał do rządu 
Z prośbą o stworzenie naczelnego kierownictwa 
kościoła mahometańskiego w Polsce. Taksamo 
karaimi na Wileńszczyźnie pragną oderwać się od 
centrum karaimskieęgo na Krymie i stworzyć wła- 
sną organizację religiiną w Polsce. 


STARCIA W NIEMCZECH 

„Neue Freie Presse“ donosi z Monachium: Po- 
dobnie, jak Ratysbonie, przyszło do poważnych 
starć między narodowymi socjalistami a socjalny- 
mi demokratami także w innych miastach połud- 
dalwch i zachodnich Niemiec. W Moguncii po- 
sżt%uo Ogrody, należące do właścicieli żydow- 
saich, a w domach wybito szyby ż poprzecinano 
połączenia telefoniczne. W iednem z miast podpa- 
lono nawet dom żydowst i zaieważono cmentarz 
żydowski. 


PROCES PATRIARCHY TICHONA 

Dnia 11 bm. rozpocznie się przed najwyższym 
trybunałem sowieckim w Moskwie vro«es prze- 
ciwko patriarsze Tichonowi, biskupowi « 
wi i innym duchownym prawosławny:a. ..h! 
skarżenia zarzuca patrjarsze utrzymywanie Sto- 
sunków z zagranicznemi erganizcimi monarchicz= 
nemi, kontrrewolucyjną działalność, zmierzającą 
do obałenia rządu sowietów, opór przeciwko za- 
rządzeniom: władzy sowieckiej, wyzyskiwanie re- 
ligijnych uczuć ludności w celu wywoływania w 
masach nastroju wrogiego rządowi, udzielanie po- 
zwoleń na odbywanie nabożeństw na  intencię 
zwycięstwa białogwardzistów, utrzymywanie sto- 
sunków z duchownymi, znajdującymi się na ob- 
sadzonych przez białogwardzistów  terytorjach, 
wzywanie do nieposłuszeństwa wobec zarządzeń 
władzy sowieckiej przez nawoływanie do oporu 
w sprawie wydawania skarbów cerkiewnych. In- 
nym oskarżonym zarzuca akt oskarżenia, że po- 
pierali patrjarchę Tichona w jego kontrrewolucyj- 
nej działalności, stawiając opór przeciw zarządze- 
|” w sprawie wydania skarbów kościelnych 
itd. 


LISTY Z KRAJU 


Tarnów, 6 kwietnia. 
Ofensywa J. O. X. Sanguszki przeciw robotnikom 


Zarząd dóbr ks. Romana Sanguszki w Gumnis- 
kach, względnie jegó matki, w osobie tymczaso- 
wego pełnomocnika, niejakiego p. Wiśniewskiego, 
rozpoczął od paru miesięcy bezwzględną walkę 
z robotnikami tak w swoich zakładach fabrycz- 
nych (tartaki, cegielnie), jak i na folwarkach. Ce- 
lem jest zniszczenie organizacji robotniczych, do- 
prowadzenie robotników do nędzy i uczynienie 
z nich niewolników bezwzględnie posłusznych i 
uległych. Niedawno wydaloro z tartaku „„Kom- 
stacja" 26 robotników j 14 cieśli, każde ządanie 
podwyżki płac zupełnie uzasadnione wskutek 
wzrastającej drożyzny, spotyka się u ks. Sangusz- 
ki z oporem i łatwiej dojść do ładu ze wszystki- 
mi innymi przemysłowcami i właścicielami fa- 
bryk tak żydowskimi, jak i chrześtijańskimi, niż 
z administracją arcypobożnej ks Sanguszkowej. 
Traktowanie robotników i chłopów, szczególnie 
po folwarkach, przypomina czasy pańszczyźniane, 
nierzadko zdarzają się wypadki bicia, w razie zaś 
najmniejszego protestu wyrzuca się na bruk bezli- 
tośnie ludzi nieraz takich, którzy po dwadzieścia 
parę lat w służbie jaśnie pańskiej spędzili. Przodu- 
je w tej brutalności wobec chłopów i robotników 
p. Wiśniewski, chcąc w ten sposób wejść w łaski 
swych chlebodawców i pokryć swą nieudolność 
i brak kwalifikacji do administrowania tak wiel- 
kim majątkiem. 

Stosunki pogarszają się z dniem każdym, zwła- 
szcza od czasu bytności w Gumniskach znanego 
jezuickiego bolszewika posła chjeńskiego ks. Lu- 
tosławskiego. Przebywał on tutaj parę dni w 
pierwszej połowie marca, urządzał jakieś zebra- 
nia młodzieży szkół Średnich, próbował jeździć 
po wsiach okolicznych, obładowany flachami wô- 
dek, piwa tarnowskiego i kiełbasą, by w ten spo- 
sób zbłąkane łudowcowe i socjalistyczne owiecz- 
ki na drogę chijeńskiej cnoty sprowadzić. Niewiele 
to wszystko pomogło, nikt się nie da złapać na 
jezuickie plewy, oprócz kilku młodzieniaszków, 
którym grozi dwója w gimnazjach. Zacny ów 
księżulek zdołał jednak opętać p. Sanguszkową 
i jej syna 20-letniego młodzieniaszka j pod grozą 
kar piekielnych połecił im walczyć z socjalistami 
i ludowcami. Znane to metody jezuickie, wypró- 
bowane od kilkuset lat, zjednywać sobie możnych 
e świata dla zdobycia władzy i dóbr doczes- 
nych. = a 

Dzisiaj jednak inne czasy, masy ludowe nie da- 
dzą się nastraszyć kropidłem, a jezuici na szczę- 
ście nie mają na swe usługi aparatu rządowego, 


sądów ani tortur. Pp. Sanguszkowie, którzy cały 
czas wojny spędzili za granicą, "gdzieś w Hiszpa- 
nij, lepiej by zrobili, gdyby zamiast Lutosławskich 
radzili się rozumnych ludzi, którzy nastrój ludno- 
ści znają i bezmyślnym fanatyzmem nie są zaśle- 
pieni. Parę miesięcy temu był tutaj jeden z wybi- 
tnych prawników krakowskich, i po zbadaniu 
sprawy i zebraniu informacyj doradził Sangusz- 
kom ludzkie i życzliwe odnoszenie się do robotni- 
ków j chłopów, tudzież usunięcie znienawidzonego 
powszechnie Wiśniewskiego. Rozumnc te rady 
pozostały bez skutku. 

Tymczasem rośnie fala gniewu i niechęci okoli- 
cznej ludności przeciw Sanguszkom. Olbrzymia 
manifestacja robotników w dniu 15 lutego była 
zwrócona jedynie przeciw Gumniskom. Tylko z 
największym trudem udało się powstrzymać kil- 
kotysięczny tłum od marszu na Gumniska, wobec 
jednak wprost prowokacyjnego postępowania za- 
rządu Sanguszków, przywódcy robotników nic 
biorą żadnej odpowiedzialności za to, co się w. 
przyszłości stać może. 

Ludność Tarnowa, a szczególnie inteligencja i 
robotnicy pamiętają czasy niedostatku i głodu w 
latach 1919 i 1920 i niesłychaną nieżyczliwość i 
paskarstwo, jakie uprawiał zarząd Sanguszków 
wobec biednej ludności tarnowskiej. 

Rzecz wprost nie do uwierzenia, iż tego rodza- 
iu stosunki i wyzysk biednej ludności chłopskiej i 
robotniczej istnieją w powiecie, w którym wszech 
władnie panuje wiełki polityk i wódz największe- 
go chłopskiego stronnictwa, p. Witos! Gdzież jest 
potęga tego zfaśrego męża, skoro nie potrafi pa- 
skromić wybryków  rozzuchwalonych obszarni- . 
ków tuż pod swoirtr hokiem, bo zauważyć należy, 
że takie same, a może gorsze jeszcze rzeczy dzie- 
ją się u p. Dolańskiego w Radłowie o parę <kilo- 
metrów od Wierzchosław:>? Piastowcy robią du-: 
żo krzyku i hałasu, uciiwalają na swych partyj- 
nych zebraniach grożste rezolucje, wyrażają po-.. 
gardę ks. Sanguszkowei i tym podobne nieprzyje- 
mne rzeczy, ale to wszystko odnosi taki sam 
skutek, co kiwanie palcem w bucie. Kto jest na~- 
prawdę silny, ten nie potrzebuje krzyczeć, ale 
działać, a faktem jest, iż z p, Witosa obszarnicy, 
nic sobie nie robią. 

Wychodzący w Tarnowie piąstowcowy „Lud 
Polski“ podaje w Nrze z 25 marca pewien fakt, 
który rzuca jaskrawe światło na nychę Sangusz- 
ków i p. Wiśniewskiego, tudzież na brak poczu-. 
cia osobistej godności u naszych wysokich gene-: 
rałów. W pierwszych dniach marca zjechał tutaj 
komendant krakowskiego korpusu, generał Czi- 
kel. Chodziło o oddanie jednej z koszar na umie- 
szczenie seminarjum żeńskiego, które mieści się 
w ciasnych, niehygienicznych ubikacjach, gdzie: 
dziewczęta poprostu marnieją fizycznie, podczas, 
gdy według orzeczenia znawców i Rady miejskiej 
w koszarach miejsca jest tyle, iż nie jedne, ale 
dwie nawet koszary bez szkody dla wojskowości 
na cele szkolne odstąpione być mogą. Pan general 
nie miał czasu zbadać dokładmie tej sprawy. Ko-. 
mitet rodziciełski wraz z dyrektorem seminarjum 
szukał go cały dzień bezskutecznie, natomiast 
znalazł dosyć czasu, aby się wybrać do Gumnisk 
da złożenia czołobitności ks, Sanguszkom. Tu je- 
dnak spotkał go srogi afrort, gdyż p. Sanguszko- 
wa nie przyjęła pp. oficerów (był z p. Cziklem 
także komendant tarnowskiego garnizonu) | przez 
lokaja kazała im oświadczyć, że nie ma czasu. Ca 
by to było, gdyby taki despekt spotkał był daw- 
niej któregoś z c. k. austrjackich korpskomendan- 
tów y rodzaju Galgotzych, Fiedlerów, Kuków 
it. p. i 

Dobra nauczka na przyszłość dla naszych ofi- 
cerów, aby pamiętali, że służą w demokratycznej 
Republice, a nie w szlachecko-klerykalnej monar- 
chji. 


SKŁADKI 
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NA TOW, PRZYJACIÓŁ DZIECI złoży? sena- 
tor Leon Misiołek mk. 20.000. 

NA BUDOWĘ MUZEUM NARODOWEGO dla 
uczczenia pamięci dobrodzieja Muzeum Narodo- 
wego w Rapperswylu, $. p. Henryka Bukowskie- 
go i jego córki Marii Harajewiczowej, złożył dr. 
Władysław Harajewicz 300.000 marek na budowę 
„pomnika Wolności“. 

DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE uiundowali:: 
N. N., Stefanowie Strzelbiccy ku czci poległego 
w r. 1916 syna Hieronima legjonisty, Aldona z 
Pancerzyńskich i Jan Pawłowscy, Stefanostwa 
Radeccy Mikuliczowie Stara Czetwertnia-Wołyń, 
Łukasz Ursyn Pruszyński — Wołyń i Stefanja z 
Malinowskich i Mieczysław Mąkoszewscy. 


Wszystkim, którzy wyrazili nam swe współ- 
czucie i wzięli udział w obrzędzie pogrzebowym 
ś. p. Elżbiety Durkowej, na tej drodze składam 
Bóg zapłać. Franciszek Durek z dziećmi. 


UWAGI 


Obrażony antysemityzm 
i zagrożona niewinność 


Pod tytułem „Propaganda żydowska* donosi 
endecki „Kurjer Poznański* o przyjeździe do 
Poznania z serją odczytow — Cezarego Jel enty. 

„Kim jest p. Jellenta — pyta ów „Kur er *? — 
Otóż ten, jak zapewniają af sze znakom ty kry- 
tyk- esteta i powieściopisarz „poiski“- jest zwyke 
łym żydem i to niechrzczonym*... 

Rozprawiwszy się w ten sposób z prelegen- 
tem i zaręczywszy ponadto, że jest to specjal- 
nie niebezpieczny typ, aloowiem „naumyślnie 
nie zajmuje się polityką, nie narzuca się spe- 
cjalnie pikomu, lecz dyskretnie i stopniowo wsą- 
cza jad (?) mający zniszczyć (?) naszą kulturę 
narodową', dodaje, że ten zapamiętalec, na- 
umyślnie nie zajmujący się polityką — jest od- 
powiedzialny za krwawy wyrok bolszęwieki na 
na prałata Butkiewicza, więc odczyty jego tem- 
bardziej będą świeciły pustkami. 
| „Kur. Pozn.“ nie podaje tytułów zapowiedzia- 
nych odczytów — nie wiemy na jakiej podsta- 
wie przewiduje, że będą one „rozwiązłe*, Wie- 
my natomiast, że ów dziennik tak obyczajny 
i tak czuny, że zgóry ostrzega publiczność 
przed niesprawdzoną rozwiązłościa, sam upra- 
wia bodaj że najobfitszy w Polsca dział anonsów 

matrymonialnych, które aż nadto często mie- 
wają posmak kupczenia maiżeństwem. a w wielu 

. wypadkach mogą być zaczepkami, zgoła nie ma- 
jącemi nic wspólnego z ożenkiem. 

£ Stałe pośrednictwo w tego rodzaju procedu- 
rze wabienia się nie bardzo kwalifikuje centralny 

-organ poznańsko-endscki do przybierania posta- 
wy stróża moralności. Na czele: niewinności 
prawie raj =- fura yrzechów zaś na ostatku. 


| WEED 
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Kraków, 8 kwietnia, 


Miljonówka 


W sobotniem ciągnieniu wygrana padła na nu- 
mer 4536445, sprzedany przez lzbę skarbową w 
Brześciu Litewskiem. 
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PIERWSZY ZJAZD LEKARZY NACZELNYCH 
KAS CHORYCH, okręgowego Związku kas cho- 
rych województwa krakowskiego, kieleckiego i 
Śląska Cieszyńskiego, odbędzie się dziś w niedzie- 
lẹ o godz. 10 rano w Sali obrad kasy chorych m, 
Krakowa, Prócz lekarzy naczelnych poszczegól- 
nych kas chorych przybywają reprezentanci min. 
pracy i opieki społecznej, min. zdrowia, oraz kas 
chorych Warszawy, Łodzi i Lwowa. Przedmiotem 
obrad będzie kwestia udoskonalenia lecznictwa 
w kasach chorych, oraz określenie stanowiska 

_ naczelnych lekarzy kas chorych do zarządów tych 
instytucyj. 

' KOMITET OPIEKI NAD NIEMOWLĘTAMI i 
kobietami ciężarnemi Vl-ej dzielnicy (Wesoła) od- 
był w d. 5 bm. w miejskim urzędzie zdrowia poe 
siedzenie, na którem omawiano całoroczną dzia- 
'łalność utrzymywanej przez komitet przy pomocy 
gminy 4 PAPD, Poradni dla matek przy ul, Ra- 
dziwiłłowskiej Nr. 1. Dzieci zapisanych w ciągu 
roku 1922 było 319, wypisanych 95. Porad lekar- 
skich udzielono 1630, odwiedzin domowych usku- 
teczniono 2052. Kobiet ciężarnych pozostających 
pod opieką Poradni było 237, Wobec wysokiej 
śmiertelności niemowląt u nas, spowodowanej 
przeważnie nieodpowiedniem karmieniem i obcho- 
„dzeniem się z niemi znaczenie takiej poradni, któ- 
ra poucza i jak racjonalnie karmić i pielęgnować 
„niemowlęta, jest bardzo ważna. 

, Byłoby pożądane, aby podobne poradnie po- 
„wstały i w innych dzielnicach miasta i żeby nasza 
Rada miejska więcej zainteresowała się tak wa- 
żną dla iniasta sprawą, - 

|! PROGNOZA NA NIEDZIELĘ: Pogoda zmienna, 
nieco cieplej, wiatry północne i wschodnie. 

| ZMIANY W POLICJI KRAKOWSKIEJ. Od p. 
wojewody (ałeckiego otrzymujemy następujące 
pismo: Odnośnie do notaki zamieszczonej w Pań- 
skiem Szanownejm piśmie w sprawie zmian w po- 
licji krakowskiej, proszę uprzejmie o zamieszcze- 
mie wyjaśnienia, że odnośne informacje nie zga- 
dzają się z prawdą, jedynie prawdą jest, że pod- 
inspektor Pilch został z dn. 10 bm. przeniesiony 
pa stanowiska komcniarnia volici państwowej do 
okręgu tarnopoiskiego, a jego obowiązki w Krako- 
wie polecono <7:>6wa pèin- mdlłoridsarzowi in- 
Spekcyinors Murnaiakowi, 
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Poniedziałek 9 b. m. dniem świątecznym 


Biura, zakłady przemysłowe i skiepy będa zamknięte 


W ponłedziałek 9 bm. na który przesunięto 
święto Zwiastowania Matki Boskiej, przypadaią- 
ce na dzień 25 marca, praca we wszystkich urzę- 
dach tak państwowych, iak j autonomicznych bę- 
dzie wstrzymana. Również niektóre banki i urzędy 
prywatne ogłosiły dzień ten, jako wolny od pra- 
cy. 

Wydział przemysłowy magistratu krakowskie- 
go zawiadamia, że w poniedziałek, jako w „dzień 
świąteczny“ praca w przemyśle i handlu jest 
wzbroniona. W sądach krakowskich nie będzie u- 


rzędowania, natomiast rozprawy, 
wcześniej na ten dzień, odbędą się. 

Konsystorz biskupi zawiadamia, że w poniedzia- 
łek 9 bm. niema Święta przez Kościół nakazane- 


wyznaczone 


go. 

Czyż rząd usiłuje tu przelicytować biskupów 
w pobożności? Wątpimy, czy popieranie próżnia- 
ctwa jest zgodne z wola prezydenta ministrów. 
Zdaje się, że w jego nieobecność jakiś medrek mi- 
nisterjalny wyruszył z tym konceptem i narobił 
, bałaganu. 


Ks. Faron i 50 włościan będą wypuszczeni na wolność 


Jak się dowiadujesay, na skutek interwencji o- 
brońcy ks. Facuna i 50 włościan z Nowego Wiśni- 
cza, minister sprawiedliwości zażądał przesłanie 
sobie aktów śledztwa do Warszawy i po zbada- 
niu ich polecił zaniechać dochodzenia z $ 68 (bunt 
i powstanie), a natomiast wdrożyć dochodzenie 
ewentualnie indywidualne co do tych osób, które 


miały zatarg z władzą, stanowiący przekroczenie 
z 81 u. k. Na podstawie tego orzeczenia wszy- 
scy oskarżeni zostaną puszczeni na wolność po 
nadejściu aktów z Warszawy. Zwalnianie nastąpi 
w przyszłym tygodniu częściowo w przeciągu 
kilku dni, 


Fałszywe asygnaty na drzewo 


Jak się dowiadujemy, władze miejskie wpadły 
na ślady fałszowanych asygnat, wydawanych na 
drzewo przez miejskie biuro aprowizacyjne. Fal- 
szerstwa wykryto przy kontrolowaniu kwitów w 
zarządzie miejskich składów na Warszawskiem i 
przy uzgadnianiu ich z duplikatami biura aprowi- 
zacyjnego w magistracie. Oszukańczych manipu- 
lacji dopuszczali się właściciele asygnat w ten 


sposób, że na przykład na kwicie, opiewałącym 
na 5 cetn. metr., dopisywano przed piątką dwa i 
odpowiednio zmieniano kwotę wyszczególnioną, 
jakp należytość w kasie. Fałszowane w ten spo- 
sób asygnaty ptszczano bądź to na pasek, bądź to 
pobierano drzewo. Przeciw pomysłowym fałsze- 
rzom wniosły władzę miejskie doniesienie do pro- 
kuratury państwa. 


Qrgje paskarskie rzeźników następstwem dziwnego 
pobłażania ze strony prezydjum miasta 


Przed dwoma dniami donosiliśmy, że rzeźnicy 
krakowscy wnieśli do magistratu nowy cennik na 
mięso, w którym domagali się: za 1 kg. polędwicy 
13.000 marek, za 1 kg. wołowiny z dokładką 
10.000 marek, bez dokładki 12.000 marek, za 1 kg. 
cielęciny 8000 marek. Cennik ten nie wszedł jesz- 
cze pod obrady komisji cennikowej, a cech rzeź- 
ników w dniu wczorajszym przedłożył magistra- 
towi nową wyższą taryfę na mięso. A to: za 1 kg. 
polędwicy 14.000 marek, wołowiny z dokładką 
11.000 marek, bez dokładki 13.400 marek, cielęci- 
ny 10.000 marek. Zaznaczamy, że dotychczas obo- 
wiązują następujące ceny: 1 kg. polędwicy 8260 
marek, wołowiny z dokładką 6800 marek, bez do- 
kładki 8160 marek, cielęciny 5800 marek. Mimo to 
rzeźnicy nie czekając na zatwierdzenie nowego 
cennika, sprzedają już mięso wedle ostatnio wnier- 
sionych cen, co jest pogwałceniem obowiązują- 
cych dotychczasowych przepisów i wprost krań- 
cową samowolą. 

Prezydium miasta zwróciło się wczoraj rano do 
cechmistrza fzeźników, żądając przy sprzedaży 
stosowania obowiązujących dotąd cen. Prezydjum 
miasta w razie dalszego przekraczania cennika za- 
groziło rzeźnikom konsekwencjami karnemi. Dzi- 
wi nas, że prezydjum miasta tak łagodnie postą- 
piło z paskarzami, wiedząc o tem, że od dłuższego 


czasu rozbój na konsumentach się odbywa i do- 
piero teraz zdecydowało się na powzięcie odpo- 
wiednich postanowień, 


PIEKARZE WNIEŚLI NOWY CENNIK 


Cechy piekarzy wniosły wczoraj do magistratu 
nowy cennik na chleb i bułki, w którym żądają: 
za 1 kg. chleba żytniego z 70 proc. przemiału 
2100 marek (dotąd 1800 marek), za 6 dkg. bułkę 
gładką 230 marek (dotąd 205 marek), za 3 dkg. 
bułkę wiedeńską 150 marek (dotąd 135 marek). 
Za podstawę do kalkulacji cen chleba przyjęli pie- 
karze cenę 100 kg. mąki żytniej 70 proc. przemia- 
łu 222.500 maręk, mąki pszennej 380.000 marek. 


UNORMOWANIE CENNIKÓW RESTAURATO- 
RÓW I KAWIARZY 


Komisją cennikowa zbierzę się we wtorek 10 
bm. o godz. 11 rano į rozpatrzy cenniki, wniesio= 
ne przez rzeźników i piekarzy. Pod obrady ka= 
misji wejdą również cenniki restauratorów i kar 
wiarzy. 

Spodziewamy się, że p. prezydent Federowicz 
zajmie się energicznie sprawą unormowania cen, 
by ludność Krakowa nie była narażona na usta- 
wiczny terror ze strony rozzuchwalonych bezkara 
nością pskarzy. 


Sprawa Komorowskiej i Paciorka 


Jak się dowiadujemy, wczoraj doręczono Ko- 
morowskiej i Paciorkowi akt oskarżenia, zarzu- 
cający im występek i przekroczenie z § 335 u. k. 
w związku ze zgonem Ś. p. Komorowskiego. O ile 


Nowy akt oskarżenia 


Skazany przed kilku tygodniami na półtora ro- 
ku więzienia za napad na sędziego podczas roz- 
prawy Maurycy Vorzimmer, będzie w naibliż- 


szych dniach stawał przed sędzią dr. Stuberem, 


oskarżeni nie wniosą sprzeciwu od zarzutów aktu 
oskarżenia, rozprawa odbędzie się jeszcze w naj- 
bliższych tygodniach przed zwykłym trybunałem 
w sądzie okręgowym karnym w Krakowie, 


przgciw Vorzimmerowi 


wraz ze współwiężniem Stefanem Ćwikiem. Obaj 
obwinieni są o zbrodnię z $ 129b u. k. Rozprawa 
ze względu na tło będzie tajną. Oskarża prokura- 
tura państwa. 


Organizowanie klubu gry w Gdyni 


„Dziennik gdański“ donosi: Towarzystwo akcyj- 
ne beigijsko. francuskie pod firmą „Societć Ano- 
nyme des Stationes Climat ques* zaproponowało 
rządowi polskiemu za inicjatywą właściciela kiu- 
bu gry w Ostendzie p. Anir wybudowanie 
w Gdyni kasyna gry na sposob zachodnio-euro- 
peiskich „Casino aes Gtrangóres", oraz wybu 
dowanie kurhanzu, plaut au,ir'skieh oraz -kolo= 
nij robotniczv wh w fome sue omycn domow 
szwedzk cn dla vom egzczsnia BU—- 1UU COR chwi- 
lowo bezrobotnych. Towarzystwo to ofiarine leż 


około 100 milardów marek polskich celem zu” 
peinej rozbudowy portu gdyńsk'ego i zmoder” 
nizowania latarni morssiej na Helu. Dalej obo- 
wiązuje się z dochodów kasyna gry urzekazać 
od 20—25 proc. gminie Goyni, żądając w za- 
man za to koncesji na lat 5) z prawem prze» 


, dłużenia na ual-ze 50 iat. 


Aby obywateń p lskich uchronić przed ewen- 
tua: semi nadużyc' ami, wolno będzie vry wać tylko 
tekim, którzy wysazać możą pewną wysO<ośŚć 
podatku przez rząa ustalonego, a zamieszkałym 
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poza obrębem około 30 mil od Gdyni. W ten, 


sposób tubylcy nie będą mieli sposobności pró- 
bowania szczęścia, jak to bywa w Sopocie, gazie 
obywatele Gdańska muszą udowodnić, że płacili 
podatki. 
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WYSTAWA OKAZÓW  ETNOGRAFJI CHIN- 
SKIEJ I MONGOLSKIEJ otwarta do 15 bm. włą- 
cznie w budynku Muzeum przemysłowego (S$mo- 
leńsk 9) w godzinach od 10 do 1 i od 5 do 7. 

ŚLUB. Dnia 2 bm. odbył się ślub córki naszego 
redaktora tow. Haeckera, Stanisławy, z inż. Sta- 
nisławem Broniewskim, rolnikiem. 

ZF SPORTU. Vivo A. C.—Jutrzenka 5:1 (1:0). 
Drużyna węgierska przewyższała pod każdym 
względem miejscowych. Tak technicznie, jak i 
kombinacyjnie byli goście lepszymi, co też w 
wyniku się uwidoczniło. Do pauzy gra Z przewa- 
gą gości, którzy jednakowoż nie wysilają się zbyt- 
nio. Tempo dość ospałe i nieinteresuiące. Pierw- 
szego gola strzela lewy łącznik, wyzyskawszy 
niepotrzebny wybieg bramkarza miejscowych. Po 
pauzie gra ożywia się i obie strony energicznie 
atakują. Jutrzenka przeprowadza szereg ładnych 
ataków, jednakowoż niewyzyskanych. Z kolei go- 
ście ujmują inicjatywę i w niewielkich odstępach 
czasu strzelają dalsze cztery bramki. 3 min. przed 
końcem uzyskuje Jutrzenka honorowego gola, 

Jutro wystąpi przeciwko Vivo A. C.. Wisła, 
która prowadzi w mistrzostwie okręgu. Zawody 
zapowiadają się więc bardzo interesująco, gdyż 
od gry Wisły zależy, czy goście wrócą do Wę- 
gier niepokonani, czy też poniosą przynajmniej je- 
dnę klęskę. 

POMYSŁOWA OSZUSTKA. Aresztowano Ja- 
ninę Kajderowiczównę l. 18, poszukiwaną za Oszu- 
stwa. Dziewczyna przyszła 20 ub. m. do miesz- 
kania p. A. Trojanowskiej przy ul. Topolowej 23 
i zawiadomiła, że przywiozła od jej brata paczkę. 
Równocześnie prosiła, aby ktoś poszedł z nią po 
pakunek. Przy tej sposobności pożyczyła od p. 
Trojanowskiej płaszcz. Wdziawszy płaszcz wy- 
szła ze służącą i wyprowadziwszy ją na pole mo- 
gilskie kazała tam zaczekać, a sama zbiegła. W 
ten sposób oszukała szereg osób, a między innymi 
p. Kułową przy ul. Królewskiej 36, zaś p. Wró- 
blową, zamieszkałą przy ul. Floriańskiej 24, obie- 
cując jej dostarczenie cukru. Oszustka występo- 
wała pod różnemi nazwiskami, jak  Gackówna, 
Persówna, Wesołowska itd. Podczas rewizji usi- 
łowała podrzeć świadectwo służbowe opiewające 
na nazwisko Mizurówny. 

ZWŁOKI DZIECKA NA GROBIE, Wczoraj wie- 
czorem znaleziono na cmentarzu rakowskim na 
grobie wśród krzaków zwłoki około dwumiesięcz- 
nego dziecka, płci męskiej. Zwłoki przewieziono 
do zakładu medycyny sądowej, 


TEATRY I KONCERTY 


Z TFATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po po- 
łudniu poraz ostatni w tym sezonie komedja St. 
Kiedrzyńskiego „Zabawa w miłość”, wieczorem 
„Czupurek* B. Hertza, „Czupurek* powtórzony 
będzię w b. tygodniu we wtorek, Środę i piątek. 
Przygotowania do „Zmartwychwstania* Rostwo- 
rowskiego są w pełnym toku. Ostatnie dzieło zna- 
komitego dramaturga, rozgrywające się w Kra- 
kowie, wymaga specjalnego tła dekoracyjnego, jak 
Wawel, Sukiennice i pomnik Mickiewicza. Praco- 
wnie teatralne 1 miejskiego muzeum przemysł. 
pracują nad wykonaniem projektów p. Andrzeja 


Pronaszki. Buduje się, dostosowany do secny mO- - 


del pomrika krakowskiego, który będzie możliwie 
wierną kopią oryginału, część rzeźbiarską objęli 
St Popławski i Zbigniew  Pronaszko. Jeszcze 
przed wystawieniem „Zmartwychwstania“ wej- 
dzie na afisz najświeższa nowość Stefana Krzywo- 
szewskiego 4-aktowa komedja o fascynującym ty- 
tule i atrakcyjnej treści „ĦHistorja nie z prawdzi- 
wego zdarzenia“. 

Z TEATRU BAGATELA, „Szkoła kokot* graną 
będzie dziś w wykonaniu całego zespołu z pp. 
Skalską, Wernicz, Dobrzańskim, Kwiatkowskim, 
Solarskim i Turskim na czele. Dzisiaj popołudniu 
„Zdobycie Berg op Zomm“. 

OPERA I OPERETKA, Dziś w niedzielę wieczór 
„Traviata” z występem  Korwin-Szymanowskiej. 
W roli Germonta wystąpi dr Łucjan Prus. Dziś po 
poł. „Bajadera* z występem primaballeriny p. Na- 
dieźdiny. 

KONCFRTY. Emanuel Feuermann, sławny wio- 
lonczelista, wystąpi dziś w niedzielę $ bm. w Sta- 
rym Teatrze. Pozostałe bilety są do nabycia od 
10—1 į od 5 popol. przy kasie w Staryn. Teatrze. 
Słysny szwajcarski zespół spicwaczy wystąpi tyl- 
ko jeden raz w sobotę 14 bm. w Starym Teatrze 
w imprezie krak. biura konc. E. Bujański. Kwartet 
czeski Sevcika wystąpi w naszem mieście w nie- 
dzielę 15 bm. w imprezie krak. biura konc. E. Bu- 
jański. Bilety zakupione na koncert $. Eisenber- 
gera, który miał się odbyć w tym dniu. a który 
z powodu choroby artysty w obecnyri ' sezonie 


„NAPRZOD* 


się nie odbędzie, ważne są na koncert kwartetu 
czeskiego. 

„GRZECHY TEATRU I AKTORÓW“, Pod po- 
wyższym tytułem staraniem „Związku przyjaciół 
teatru“ wygłosi odczyt dr Zygmunt Nowakowski 
we wtorek 10 bm. o godz. 8 wiecz. w sali Starego 
Teatru. z 

KINO MUZEUM wyświetla dziś w niedzielę na- 
stępujący pouczający program: 1) Z życia murzy- 
nów. 2) W krainie baśni. 3) Życie pszczół, 4) Dla 
szczęścia kraju (sztuka w 3 częściach). 


GiG = 
Z Polski 
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TRANSPORT ROBOTNIKÓW, WYJEŻDŻA- 
JACYCH DO FRANCJI okrętem „Keltucki* wy- 
jechał z Mysłowic 7 kwietnia. Następny wyieź- 
dża z Mysłowic 11 kwietnia okrętem „Kalifornia“ 
z Gdańska. 

ZJAZD FIZYKÓW W WARSZAWIE. W trzy- 
dniowym zjeździe fizyków polśkłch rozpoczęły 
się 6 bm. ponownie obrady plenum. Referaty wy- 
głosili profesorowie Mościcki i Zakrzewski, który 
zdawał sprawę z prac zjazdu. Zjazd dał wyniki 
nadspodziewane. Uczestniczyło 170 fizyków, Wy- 
zgłoszono 30 referatów. Zjazd dał możność stwier- 
dzenia stanu rozwoju fizyki w Polsce. Następny 
zjazd postanowiono odbyć w roku przyszłym w 
Warszawie. 

URZEDNICY LWOWSCY PRZECIW PROJE- 
KTOWI UPOSAŻENIA. W piątek oubyły się we 
Lwowie obrady obszerniejszego komitetu delega- 
tów związku funkcjonarjuszy państwowych wo- 
jewództwa lwowskiego, na których omawiano no- 
wy projekt uposażenia funkcjonariuszy państwo- 
wych, uchwalony przez Radę ministrów. Po dłuż- 
szej dyskusji, w której zabierali także głos pos. 
Reich i senator Siciński, wyrażono zdanie, że pro- 
jest ten nie uwzględnia w całości postulatów u- 
rzędników i że urzędnicy użyją wszelkich środ- 
ków, aby projekt ten nie został uchwalony w 
brzmieniu, proponowanem przez rząd. 

WIELKI POŻAR W ŁODZL (AW). W nocy z 
piątku na sobotę wybuchł ogromny pożar w za- 
budowaniach towarzystwa akcyjnego Scheiblera 
w Łodzi. Pożar w mgnieniu oka ogarnął dwa czte- 
ropiętrowe budynki. Do akcji ratunkowej wezwa» 
no wszystkie oddziały straży pożarnej. Straty idą 
w miljardy. 

ZDJĘCIE Z AFISZA SZTUKI W DZIEŃ PRE- 
MIERY. Warszawski „Kurjen Informacyjny" do- 
nosi z Łodzi: 

„Zapowiedziana na dziś wieczorem premjera 
sztuki Juljusza Kadena Bandrowskiego „Karty w 
tas“ w teatrze miejskim w Łodzi została zdjęta w 
ostatniej chwili z afisza z powodu zarządzenia 
władz rządowych. 

Rozporządzenie to nastąpiło niewątpliwie na 
skutek agitacji politycznej". 

Skądinąd wiemy, że przeciw sztuce Bandrow- 
skiego, dotąd nigdzie nie granej, występował 
„Rozwój“ łódzki. 

NAPAD RABUNKOWY. Przed kilku dniami o 
północy wpadło do mieszkania Ant. Bassary w 
Siedlcu, pow. Ropczyce, kilku opryszków, zasło- 
niętych maskami ze skórek króliczych i pod grozą 
rewolwerów zażądali od domowników wydania 
im pieniędzy. Nie dostawszy pieniędzy, splądro- 
wali mieszkanie i unieśli ze sobą garderobę war- 
tości około 3 miljonów marek. Sprawcy znikli w 
ciemnościach nocy. Przeprowadzone natychmiast 
dochodzenia wykryły sprawców napadu w 050- 
bach Piotra Kopcia zę Sielca, Józefa Nyzia z Ka- 
węczyna i Jana Worka z Sędzinowa. 

PIŁKA NOŻNA. Zawody w piłkę nożną o mi- 
strzostwo między Polonją a Warszawianką, roze- 
grane wśród fatalnych warunków  atmosierycz- 
nych, dały wynik 1:1 (1:1). 

—-000— 


i Z zaśranicy 


ŻONIE EX-CESARZA NIE WOLNO POJE- 
CHAĆ DO NIEMIEC. Dzienniki donoszą z miej- 
scowości Greis w Niemczech, że władze niemiec- 
kie odmówiły żonie byłego cesarza niemieckiego 
Herminie von Reuss, która chciała odwiedzić tam- 
że swe dzieci z pierwszego małżeństwa, pozwołe- 
nia na przyjazd. A to na podstawie ustawy o 0- 
chronie republiki. 

SPISKOWCY NIEMIECCY MORDUJĄ SIE 
NAWZAJEM. Przed kilku dniami znaleziono zwło- 
ki studenta Baura, którego niewątpliwie zamordo- 
wano, a następnie wrzucono do wody. Baur przed 
niedawnyin czasem planował był zamach na 
Scheidemanna, atoli został ujęty, zanim zdołał za- 
mch wykonać. Wypuszczoto go wówczas na wol» 
ną stopę, teraz został prawdopodobnie zamordo- 
wany przez prawicowców, którzy obawiali się 
jego zeznań W zwłązku z tem morderstwem are- 
sztowała policją monachijska gwóch braci Putte 
kamerów, z których iedsn rzekomo by! koresnoh- 
dentem „Vorwirtsu”, 


bek ll zn zzz sh 
DZIŚ 
niedziela 8 bm. purktualnie o godz. 3 popol. 
PREMJERA : 
najsensacyjniejszego filmu w dziejach 
światą 


LBNDRU 


Mistrz uwodziciel i morderca kobiet w 6-ciu 
wielkich aktach w kinoteatrze „Sztuka“, ul. 
św. Jana 6. — Bilety wcześniej zamawiać 
można przy kasie, 3518 
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BOMBY NA GIEŁDZIE WIEDEŃSKIEJ. „Neues 
Wiener Journal* donosi, że wczoraj o godz. w pół 
do 9-tej wieczorem podłożono pod gmach giełdy 
wiedeńskiej dwie petardy, które eksplodowały, 
nie wyrządzając szkody. 

BEZROBOCIE W ANGLJL Według urzędo- 
wych danych liczba bezrobotnych wynosiła z 
koficem marca 1.,243.000, co w porównaniu z po- 
przednim okresem sprawozdawczym oznacza 
zmniejszenie się liczby bezrobotnych o 17.144, 

=D 0 = 


Kaprysy nafty - 


n 


Amerykański król bokserów, James Jim Jefe 


fries, przed laty przeszło dziesięciu porzucił 
„ring* po porażce doznanej w walce z Jack 
Johnsonem. Postanowił zostać zkolei królem nafty 
* zlota w Kalifornii. Zakubił tam terenv, wypu- 
cii akcje, stworzył towarzystwa nafciarskie i pa- 
szukiw.czy złota. Przez szereg lat wrzała praca 
i roiły się sny o fortunie, Lecz fortuna jest po- 
tężną bokserką. I tym razem stary szampion 
legł pod jej ciosami, Nietylko na przedsiębior- 
stwach swych strac} pół miljona dolarów, jakie 
posiadał, lecz zbankrutował na blisko 300 ty- 
sięey dolarów. Akcje jego towarzystw wcale nie 
mają kursu. 

Nafia ma swoje kaprysy. Oto w tym samym 
czasie, również w Ameryce, pojawił się najnie- 
spodziewaniej w świecie nowy .k.ól nattowy, 
Pewien Indjanin z„płemiena Irokezów, opuścił 
więzienie, w którem przesiedział niewinnie 25 
lat, oskarżony o m.rderstwo ne osobie nieja- 
kiego Jima Brown i skazauy na uążywotnie wię- 
zienie. Po 25 latach, wdowa zamist anega, 
która wyszła drugi raz zamąż, zeznała, że mare 
dercą Jima Browa był jej drugi mąż, który już 
zmarł. Niewinną ofiarę pomy:ki sprawied:iwości 


wypuszczono natychmiast z więzienia. lndjanin_ 


ów stał się bogaczem, gdyż na małym kawałku 
gruntu. który posiadał, odkryto wspaniałe źróuła 


naftowe, Wartość tego majątku wynosi kilka” 


naście miljonów dolarów. 
—000* 


Cegły 


większej ilości poszukuje do zakupienia Za« | 


rząd budowy domów mieszkalnych P. K. © 
w Krakowie. Oferty przesyłać pod adresem 


prof. dr, Adolf Szyszko Bohnusz, Kraków, — 


Wawel, z napisem: Oferta na cegłę, do dnia 


20 kwietnia b. r. 3515 
—000— 


Licytacja 


Ogłasza się niniejszem konkurs na roboty 
żelazo-betonowe przy budowie domów mie: 
szkalnych P. K, O. przy ul. Librowszczyzna» 
Zyblikiewicza, z terminem wniesienia ofert 
do dnia 20 kwietnia b. r. w południe. Bliższe 
warunki do przejrzenia w biurze kierowni- 
ctwa budowy przy ul. Zyblikiewicza, od 
dnia 10 do 14 b. m. w godz. od 12 do leej. 


NA DOCHÓD BIBLJOTEKI ZWIĄZKU STO- 
WARZYSZEŃ ROBOTNICZYCH W KRA- 
KOWIEĘ 


odbędzie się w niedzielę 8 kwietnia, o godz, 


sa 


10 rano, w sali Domu Robotniczego, ul. Du- 


najewskiego 5 


Poranek koncertowy 


Śpiscw. — Muzyka. — Deklamacja. 

Występ artysty dram. p, Minowicza 

Programy szczegółowe przy kasie. 
Wstęp 1000 marsk od osoby. 
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Minister Skrzyński o wynikach swej podróży Uposeżene 


„NAPRZÓD 


Przychylne stanowisko Anglji i Włoch. — Pomyślne załatwienie sprawy 


Jaworzyny. — Prawa 


(PAT) Warszawa, 7 kwietnia. 

Minister spraw zagranicznych Skrzyński po 
swym powrocie z zagranicy odbył konierencję z 
redaktorami pism warszawskich, celem omówienia 
spraw związanych z ostatnimi wypadkami w Ro- 
sj. Oświadczył on, że Polska będzie pozostawać 
w ścisłym kontakcie z wszystkiemi państwami w 
oczekiwaniu wyroku, jakie one wydadzą, a swoje 
stanowisko uzależni przedewszystkiem w pierw- 
szym rzędzie od Watykanu. Przechodząc do spra- 
wy swojej podróży niedawnej, minister Skrzyński 
potwierdził doniesienia pism, że znalazł wszędzie 
gorące przyjęcie i zrozumienie dla interesów pol- 


polskie w Kłajpedzie. 


skich. Szczególnie pomyślnym jest dla nas zwrot 
w stanowisku obecnego rządu angielskiego, przer 
dewszysikiem w stanowisku lorda Curzona. Przy- 
chylne dla Polski i dla jej aktualnych zagadnień 
jest również stanowisko obecnego rządu włoskie- 
zo. Ze spraw najaktualniejszych spodziewać się 
należy może jeszcze przed końcem miesiąca po- 
myślnego zdecydowania sprawy Jaworzygy, oraz 
zapewnienia Polsce zapewnionych dla niej trakta- 
tem wersalskim praw w przyznaej Litwie, Kłaj- 
pedzie. W zakończeniu rozmowy minister wyraził 
przekonanie, że trwały rząd, oparty o Sejm, sta- 
nowi największą gwarancję zaufania zagranicy. 


Premjer Sikorski o ekscesach warszawskich 


Warszawa. (PAT) „Nasz Przegląd“ donosi: W 
związku z onegdajszymi ekscesami na ulicach 
Warszawy poseł Kirschbraun udał się do prezy- 
denta ministrów Sikorskiego i przedstawił wyda- 
rzenia czwartkowe, w których wyniku około 100 
żydów odniosło rany. Poseł stwierdził, że policja 
reagowała w sposób dostateczny, ale siły jei pod 
względem liczebnym nie wystarczały do opano- 
wania sytuacji. Nie ulega wątpliwości, że gdyby 
policia i oddziały wojskowe były w porę i w do- 
statecznej ilości czynne, nie byłoby doszło üo 
krwawych ekscesów. Poseł dodał, że stracenie 
prałata Butkiewicza wywołało ostry protest 
wśród ludności żydowskiej, a oburzenie ludności 
żydowskiej znałazło wyraz w protestach gminy 
żydowskej, rady rabinów i wielu innych złożo- 
nych na ręce rządu. 

W odpowiedzi premier oświadczył, że o eksce- 


sach czwartkowych dowiedział się z oburzeniem, 
przyczen: zapewnił, że aresztowani za branie u- 
działu w ekscesach nie ujdą zasłużonej kary. 
Śledztwo będzie zarządzone energicznie. Rząd nie 
dopuści do dalszych wykroczeń. Wszelkie zbiego- 
wiska nie będą tolerowane przez władzę, a winni 
będą pociągani do odpowiedzialności sądowej. W 
razie ewentualnych wykroczeń ruch tramwajowy 
zostanie niezwłocznie wstrzymany, celem ułatwie- 
nia sprężystej działalności policji. Premier zapew- 
nil, że, wszelkie środki zapobiegawcze zostały za- 
rządzone. W sprawie smutnych wypadków czwar- 
tkowych premier zakomunikował, że odbierając 
rezolucję odbytego wiecu na placu Teatralnym w 
sprawie protestu przeciwko straceniu prałata But- 
kiewicza zapytał delegację, czy powaga chwili 
nie zostanie zamącona ekscesami, delegacja zape- 
wniła premiera, że do ekscesów nie dojdzie. 


Ameryka uznaje ustalenie granic 
wschodnich Polski =- 


Warszawa. (PAT) Ministerstwo spraw zagra- 
nicznych komunikuje: Poseł Stanów  Zjednoczo- 
nych w Wavrt%awie zawiadomił ministra Spraw 
Zazranicznych notą z 5 kwietnia, że rząd Stanów 
Zjednoczonych przyjał do wiadomości decyzię 


Akcja Loucheura 


Wiedeń (PAT). „Neue Freie Presse“ donosi z 
Londynu: Loucheur w czasie pobytu swego w 
Anglii konierował nietylko z Lloydem Georgem i 
Bonar Lawem, ale także i z kanclerzem skarbu i 
ministrem handlu w sprawie zagadnienia repara- 
cyjnego i w sprawie konwersji długów  angiel- 
skich, zaciągniętych w Stanach Zjednoczonych. 
„Daily Telegraph“ zaznacza, że jego doniesienie o 
podstawach do rokowań, akceptowanych przez 
Francję, odpowiada projektowi, który Loucheur 
przedstawił angielskim politykom i przemysłow- 


com. 
PLAN *LOUCHEURA 


Londyn (PAT). Loucheur, który koresponden- 
towi „Daily Telegraph“ w Paryżu przedstawił 
swój plan zapłaty długów niemieckich, oświad- 
czył — jak donosi dziennik, — że Niemcy przede- 
wszystkiem muszą uzupełnić swoją walutę przez 
nowy zdrowy System pieniężny, oparty na pary- 
ecie złota. Po wprowadzeniu tego systemu będzie 
można pertraktować dalej. Następnie musi być 
zrędukowany do minimum import do Niemiec, aby 
waga handlowa przechyliła się na korzyść eks- 
portu, co wzmocni wewnętrzne położenie w Niem- 
czech. Dalej musi być zaciągnięty szereg poży- 
czek, zagwarantowanych kolejami, kanałami, cła- 
mi i innym majątkiem państwowym, a wreszcie 
finansowi eksperci koalicyjni musieliby pomódz 


kouierencji ambasadorów z dnia 14 marca co do 
granic Polski, wychodząc z założenia, że decyzja 
ta odpowiada istniejącej suwerenności polskiej na 
terytorium objęteim temi granicami. 


w sprawie Ruhry 


Niemcom do odbudowy finansowej i do zapłaty 
dlugów. W razie spełnienia warunków, przedsta- 
wionych przez Loucheura, Niemcy mogłyby pła- 
cić 150 milionów funtów rocznie bez obawy ruiny 
i bez obciążenia. 
ZAPATRYWANIE W PARYŻU | 

Paryż. (PAT) Koła parlamentarne, omawiając 
podróż Loucheura do Londynu, podkreślają, że 
było rzeczą wskazaną, aby Loucheur poznał opi- 
nię angielską oraz poglądy oficjalnych kół londyń- 
skich. Sądzą w Paryżu, że stanowczość rządu 
francuskiego doprowadziła do tego, że kierowni- 
cze sfery angielskie zrozumiały głębokie podsta- 
wy działalności francuskici, co też można było 


zauważyć wśród niektórych kół politycznych w: 


Londynie, wśród których istnieje tendencja zmie- 
rzająca do zbliżenia francuskiego i angielskiego 
punktu widzenia, 


NASTĘPCA POINCAREGO 

Londyn. (AW) Niektóre pisma londyńskie twier- 
dzą, że Loucheur upatrzony jest na następcę Poin- 
carego. „Star“ pisze, że właśnie ze względu na tę 
możliwość Loucheur chciał się porozumieć z po- 
litykami angielskimi. Jego głównym programem 
jest osiągnięcie celów francuskich środkami gospo- 
darczymi z możliwem pominięciem środków woj- 
skowych, 


w 


Czwartkowe posiedzenie Sejmu - 


Warszawa. (PAT). Porządek dzienny posiedze- 
nia Sejmu dnia 12 bm. o godz. 4 popołudniu jest 
następujący: 1) pierwsze czytanie ustawy o dru- 
ziem dodatkowem prowizorjium budżetowem na 
czas od 1 stycznia do 31 marca, 2) pierwsze czy- 
tanie ustawy o uposażeniu iunkcjonarjuszy pań- 
stwowych i wojskowych, 3) pierwsze czytanie u- 
stawy zmieniające przepisy o zaopatrzeniu emery- 
tów wojskowych, 4) pierwsze czytanie ustawy o 
amnestii z powodu ustalenia granic Rzeczypospo- 
litej 5) trzecie czytanie ustawy o przekazaniu 
gmachu poseimowego we Lwowie uniwersyteto- 


wi Jana Kazimierza, 6) sprawozdanie komisji prze- 
mysłowo-handłowej o ustawie w przedmiocie za- 
kupu przez rząd ropy bruttowej, 7) sprawozdanie 
komisii przemysłowo-handłowej o wniosku posła 
Diamanda, tyczącym się wstrzymania wywozu 
ropy (rcieruje pos. Diamand). 


Zwyżka cen mięsa 
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu”). W Warsza- 
wie daje się zauważyć zwyżka cen mięsa, docho- 
dząca do 2400 marek na funcie. Nadzwyczajny ko- 
misarz do zwalczania drożyzny we wtorek odbę- 
dzie konferencję z producentaini mięsnymi, na któ- 
rej rorważene bedą Środki do obniżenia Cen. 


Nr. 86 


wojskowych powołanych 
na Gwiczenią 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*), Weszło w 
życie rozporządzenie Rady ministrów w sprawie 
zmiany przepisów o uposażeniu osób wojskowych 
powołanych na ćwiczenia oraz będących w czyn- 
nej służbie na skutek mobilizacji oraz częściowego 
uzupełnienia do stopy wojennej. -Wypłata uposa- 
żenia będzie uskuteczniana w dekadach. 


Wysiedlanie cudzoziemców 


Warszawa. (PAT) Prasa dowiaduje się, że za- 
powiedizane niedawno przymusowe wysiedlenie 
nieprawnie przebywających obcych obywateli w 
Warszawie w najbliższym czasie zostanie urze- 
czywistnione. W dniach od 9 do 14 bm. na mocy 
rozporządzenia komisarza rządu na miasto stoł. 
Warszawę z dworca gdańskiego odchodzić będą 
specjalne pociągi z przymusowo wysiedlonymi. 


Statut ala Kłajpedy 


Paryż. (PAT). Komisja dla spraw Kłajpedy za- 
kończyła w piątek badanie projektu statutu dla 
Kłajpedy. Projekt został przekazany specjalnemu 
komitetowi dla opracowania go w ostatecznej re- 
dakcii. 


Strajk polityczny w Kłajpedzie 


Ktaipeda. (PAT) Do strajku przyłączyły się 
wszystkie przedsiębiorstwa. Biura i banki są nie- 
czynne. W gazowni i elektrowni zastanowiono 
prace. Gdy wojsko litewskie obSadziło pocztę, 
wszyscy urzędnicy opuścili biura. Zastępca litew- 
skiego komendanta zakazał zebrań, pochodów i 
strajków w przedsiębiorstwach oraz strajków pa- 
litycznych. Zebranie funkcjonarjuszów wszystkich 
zawodów oraz wszystkich warstw ludności sta- 
nęło na stanowisku żądań robotników. Na zebra- 
niu tem zażądano bezwarunkowego wprowadze- 
nia obiecanej autonomii. Deputacja złożona z 7 
członków, która przedłożyła żądania robotników. 
została aresztowana. 

Kłajpeda, (PAT) Strajk rozszerza się, 


Komuniści gruzińscy przeciw sowietom 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu'”). Jak w tutej- 
szych kołach politycznych informują, w gruziń- 
skiej partji komunistycznej nastąpił rozłam. Przy- 
wódcy partji stwierdzili, że rząd sowiecki pod po- 
krzywką agitacji komunistycznej prowadzi poli- 
tykę wchłanłania Gruzji do Rosji, wobec czego 
Gruzini zażądali wycofania armii czerwonej z Gru- 
zjŁ Na zjeździe w Tyflisie Zinowjew wystąpił 
gwałtownie przeciw rozłamowi. 


Wydalenie wichrzycieli ukraińskich 
z Austrii 


Wiedeń. (PAT). Poseł polski Lasocki zwracał 
kilkakrotnie uwagę rządu austrjackiego na wrogą 
dla Polski działalność polityków ukraińskich, prze- 
bywających w Wiedniu. Interwencja ta odniosła 
ten skutek, że władze austrjackie oznajmiły poli- 
tykom ukraińskim, iż nie pozwolą im na dalszy po- 
byt w Austrji, jeżeli nie podpiszą deklaracji, że 
wstrzymają się od wszelkiej działalności politycz 
nej na terenie Austrii. Jak słuchać, szereg polity- 
ków ukraińskich podpisał taką deklarację, między 
nimi Singałewicz i Breiter. Dr Kost Lewicki wy- 
jeżdża do Paryża, dokąd uda się także z Pragi 
Petruszewicz. 


TeorjaEinsteina potwierdzona 


Wiedeń. (PAT). „Neue Freie Presse" donosi z 
Londynu: Wedle relacji z Kanady, obserwacje za- 
ćmienia słońca, poczynione tamże dnia 21 wrześ- 
nia z. r. potwierdziły teorję Einsteina, Kierownik 
ekspedycii oświadczył, że obserwacje udowodni- 
ły, iż promienie gwiazd obserwowanych w pobli- 
żu słońca uległy odchyelniu zgodnie z obliczenia- 
mi Einsteina. 


Sprawy pariyjne 


—0= , 

KONFERENCJA RADCÓW GMINNYCH ZA. 
CHODNIEJ MAŁOPOLSKI odbędzie się w ponie- 
działek 9 kwietnia o godz. 3 popołudniu w sali 
Domu Robotniczego. Na porządku dziennym: Sy- 
tuacja klubów PPS w radach gminnych, oraz or- 
dynacja wyborcza do rad gminnych. Na konferen- 
cję obowiązane są wysłać delegację wszystkie 
kluby PPS w radach gminnych Małopolski Za- 
chodniej. Sprawy nie cierpią zwłoki! 

Za Komitet Gbwodowy PPS: 
Klemensiewicz. Englisch. 


Nr. 56 


„NAPRZOD” 


przegląd śospodarczy 


—— 

STOPA PROCENTOWA przy wkładkach o- 
szczędnościowych do Robotniczej Kasy Oszczęd- 
ności przy Robotniczem Stowarzyszeniu Spożyw= 
ców w Chrzanowie wynosi 15 procent w stosunku 
rocznym, , 

—000— 
SUBSKRYPCJA NA BONY ZŁOTOWE 

Warszawa. (PAT). Pisma donoszą, że pierwsza 
serja bonów złotych, emitowana w ilości 10 miljo- 
nów złotych, zostałą już pokryta z nadwyżką. 
Subskrypcja trwała zaledwie kilka dni, co dowo- 
dzi, że bony złotowe zyskały odrazu popularność. 

— 0 0 U — 


Amerykańska misja handlowa 


WARSZAWA, 7 kwietnia. (AW). Delegacja han- 
dlowo-przemysłowa amerykańska, która przyby= 
ła wczoraj do Warszawy, doznała w swej podró 
ży od granicy polskiej do Warszawy bardzo ser- 
decznego przyjęcia. Delegacje łudności tych 
miejsc, przez które przejeżdżyła delegacja, witali 
gorąco przedstawicieli Ameryki. W  dziedzicach 
na powitanie delegacji wystąpił specjalnie miej- 
scowy komitet przyjęcia, a na dworcu zjawiła 
się muzyka kolcjowa, która odegrała hymn na- 
rodowy polski i amerykański. W Katowicach nie- 
zwłocznie po przyjeździe deelgacji powitał ją miej- 
scowy komitet. Z ramienia Izby Fiandlowo-Prze- 
mysłowej wygołsił powitalne przemówienie sena- 
tor Kowalczyk. Następnie Amerykanie udali się 
automobilami na zwiedzenie okręgu przemysłowe- 
go. Zwiedzono Frydenshutę, kopalnię Król, Skar- 
bofern oraz zakłady państwowe w Chorzewie. 
Wszędzie w tych miejscowościach delegacja do- 
znała niezwykle serdecznego przyjęcia. Ameryka- 
nie nie ukrywali radości z powodu szczerych ob- 
jawów sympatji, które spotykali na każdym kro- 
ku. Po powrocie do Katowic w ratuszu dr Boha- 
gel wygłosił odczyt o stanie przemysłu Śląskie- 
go. Przewodniczący delegacji amerykańskiej 
Booth w odpowiedzi wyraził podziękowanie i u- 
znanie referentowi za doskonale opracowany re- 
fert, zaznaczając, że w ciągu swej długiej podró- 
ży po Europie delegacja miała możność wysłucha- 
nia prelekcji, a jednak odczyty p. Behagela zalicza 
się do najlepszych. Wczoraj wieczorem Izba 
Handlowa Śląska przy współudziale komitetu 
przyjęcia wojewody i konsula generalnego fran- 
cuskiego wydała obiad na cześć delegacii. Boga- 
ctwa naturalne Śląska, wielkość zakładów prze- 
mysłowych i potężne tętno pracy w wytwór- 
niach Śląskich wywarły na Amerykanach silne 
wrażenie. Następnie delegacja wyjechał do War- 
szawy 

Warszawa, 7 kwietnia. (AW). Delegacja amery- 
ktańska zwiedziła wczoraj fabrykę wagonów Lil- 
popa, oraz podejmowana była przez Izbę Handlo- 
wą polsko-amerykańską uroczystem przyjęciem, 
w óktrem wzięli udział: poseł Stanów Zjednoczo= 
nych Gibbson, minister Ossowski, Grabski, Mary- 
nowski oraz przedstawiciele Polskich Zrzeszeń 
tandłowych | przemysłowych i prawie cała kolo- 
nja amerykańska w Warszawie. W godzinach po- 
południowych delegacja zwiedzała miasto, poczem 
przyjęta była obiadem, wydanym w poselstwie a- 
merykańskiem przez posła Gbbsona. Przewodni- 


tzący delegacji Booth został udekorowany krzy- 


łem oficerskim „Polonia Restituta". 

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). W sobotę w 
południe minister spraw zagranicznych Skrzyński 
przyjął uczestników amerykańskiej misji handlo- 


wej. 
AMERYKAŃSKA MISJA EKONOMICZNA 
W KRAKOWIE 

Prezydjum Izby handlowej i przemysłowej w 
Krakowie zawiadamia, iż kupcy i przemysłowcy, 
pragnący zetknąć się z członkami misji amerykań- 
skiej, w szczególności z zastępcami amerykańskich 
Izb handlowych, przybyć mogą do Izby we wto- 
rek 10 bm. o godzinie 6 i pół wieczorem. 

—000— 
TELEGRAMY GIEŁDOWE 

Warszawa 7 kwietnia (PAT). Giełda. Waluty: 
Dolary Stanów Zjednoczonych  43600—43700, 
42750, sprzedaż 42965, kupno 42535, franki belgij- 
skie 2470, marki niemieckie 2'02. 

Czeki: Berlin 2/04, 202, sprzedaż 204, kupno 
200, Gdańsk 2'04, 2'02, sprzedaż 2'04, kupno 2'00, 
Helsingfors 1200, Londyn 201.000, 204.500, 200.000, 
sprzedaż 201.000, kupno 199.000, Nowy York 
43.500, 43.800. sprzedaż 42.965, kupno 42,535, No- 
wy York drobne sprzedaż 42.915, kupno 42.485, 
Paryż 2860, 2915, 2840, Sprzedaż 2854, kupno 2826, 
Praga 1307 i pół, 1300, Szwajcarja 8100, 8000, 
sprzedaż 8040, kupno 7960, Wiedeń 0'62, 061 i pół, 
Sprzedaż 0'62, kupno 061, Włochy 2175, 

Zurych 7 kwietnia (PAT). Zamknięcie gieldy: 
Berlin 002'60, Holandia 213'%0, Nowy York 345 i 


pół, Londyn 2544, Paryż 36'05, Mediolan 27'10, 
Praga 16'27 i pół, Budapeszt 012 i pół, Belgrad 
5'45, Sofja 415, Warszawa 0001'35, Wiedeń 000'76 
i pół, dhstrjacka korona stemplowana 00078 i pół. 
—=000— 
Giełda KrakowSst(a z 7 kwietnia 


Waiuta marsowa 
GELEE 
| nrzędaż 


Waluty I dewizy 


104a 
uong 


| przeczy  Wnłalu 
| Auone | nrzeda: | Transakcje 


Dolary St, Zjedj 42000| 44000) 420v0! 440U00| 43300 
„ kanad. 

Franki irane. 2750 2800 2750 2900 2775 
„ belgij f | 
=  szwajej 7850| 8050|) 7850] 8050) 7875 

Funty szteriinj 197000 2oBou0 | 197 197000 205000 

Marki niemiec: 1:80 210 2'10 205 

Korony ausu. 0:57 0:63 057 0:63 0:62 
m CZEBKO-SĄ, 1200 130v 1225 1325! 1295 
» węgiers. i 
» duńskie | 

Lei rumuńskie 


Liry włoskie 
Floreny holen 


| Wauta markowa 


Akcje bankowe | 
Bank Przemystowy I—VII] 
Bank Hipoteczny -eses 
Bang Maiopoiski ..... 
Ziemski Bank Kredyt. « . 
bowszechny Bank Kredyt. 
Akc. Bang Związkowy l-IX 
Bank Kouercjalny 1—1V 
Bank Kred, w Warszawie 
Bank wiąz. Spółek Zarob. 
Bank Ziemski, Łańcut . . 
MujOnOWKA » © a 600000 | 


Akcją tow. handi, I przem, 


P. IB: 1=IV OM. es... 
A OS E E JK 
əPnarma* (B. Jawornicki) 
„POLSKI Glob“ +... 
C. Hartwig, Poznań . + „. 
Zegluga Powka DODJEDSCE 
ŹZieleriewskii—iVem. „ex* 
Warsz. Parowozy l-=lil em. 
H.Cegielska, Poznań l=VLI] 
„Potęga* Tow. huty żel. 
PEOLE. k. 2.4 «5 4 .. 
„lrzebinia* I=V sez* e. 
AEOCIRK*< łe” sos + .. 
AULOMOLOF se sssassati 
Poruaua-Cem. Szczakowa 
UÓTKA s «2000003000 
DIETBZA acoocosecoec. 
lepeze {=i LKEOCE 
Powka Natan std se r 
Oikos 
PEZOL+« 0000004090: 
Strug - 

Suidókań Koszyk., Kraków 
lius4cze irzeDiMĄ .„,,, 
„Kkranus* 1—VI em, ... 
Porceiana Umielów . s... 
Fabr. cukru w Chodorowie 
Elestr diersza 1—iV em. 
Zakłady przem. „Ryngrat” 
S W, NieMyjoWski e. 
Fabr. kapei. w Myślenicach 


400u| , 4700] 4250—4350 
500 


RZKEKZZAZE 
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700U 8UUU | 7000—750U 


2u000 
5UUU 


Z SALI SĄDOWEJ 


Kraków, 8 kwietnia. 
WIELKIE KRADZIEŁE KOLEJOWĘ 

Wczoraj w trzecim dniu rozprawy w sądzie o- 
kręgowym karnym w Krakowie przeciw 18 oso- 
bom, obwinionym o wielkie kradzieże kolejowe, 
po przemówieniu prokuratora i obrońców, trybu- 
nał wydał następujący wyrok: Józef Kościółek 
został skazany na 2 i pół roku ciężk. więzienia, 
Hieronim Kościółek na 9 miesięcy, Wł. Kosturek 
na li pół roku, Wojciech Nowak na 4 miesiące, 
St. Mączyński, b. uczeń gimn., 4 lata, Fr. Kaszuba 
3 lata; reszta oskarżonych została uwolniona od 
winy i kary. Zasądzonym ze względu na to, że 
czynu dopuścili się przed marcem 1921 roku w 
drodze amnestji zmniejszono karę o jednę czwartą 
i wliczono im także areszt śledczy. 

ORDONANS WOJSK. SKAZANY NA 6 LAT 

WIĘZIENIA 

Przed trybunałem woiskowego sądu. okręgowe- 
go w Krakowie stawał wczoraj Zdzistaw Podha- 
licz, szereg. 5 k. sanit. Akt oskarżenia zarzuca ob= 
winionemu, że dnia 1 stycznia b. r. w Krakowie 
skradł na szkodę lekarza pułkowego dra J. Golą- 
ba, u którego zajęty był jako służący, garderobę 
męską i damską, oraz znaczną gotówkę, łącznej 
wartości około 2 miljonów marek. Po dokonaniu 
tej kradzieży Podhalicz następnego dnia zbiegł z 
wojska. Po przeprowadzonej rozprawie, trybunał 
skazał Podhalicza na 6 lat ciężkiego więzienia. 
Rozprawie przewodniczył maj. Florek, oskarżał 
maj. dr Juszczak, 


O KOLPORTAŻ ODEZW KOMUNISTYCZNYCH 
Przed sądem pow. karnym, so. Murdzeński pro- 
wadził rozprawę przeciw Antoniemu Gaficy, sto- 


25000 125000—2250G 
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„leziono 3 odezwy komunistyczne. 


larzówi, Kurkowi, emer. górnikowi i metal. Rasz- 
ce, oskarżonym o kolportaż „Myśli robotniczej” 
i broszur komunistycznych. Osk. Kurek poszedł 
na czarną giełdę, aby zmienić sobie korony czes- 
kie — tu go przyaresztowano, a przy rewizji zna- 
Osk. Kurek 
„wsypał“ osk. Galicę i Raszkę jako tych, którzy 
mu dali i rozrzucali odezwy. Na rozprawie oskar- 
żeni wyparli się winy, przyznając jedynie, że kol- 
portowali pisma legalne, Sąd zasądził wszystkich 
oskarżonych na grzywnę po 5000 marek, umorzo- 
ną aresztem Śledczym. Osk. Galicę bronił adw, 
Popiel, zaś osk. Raszkę adw. dr Rosenzweig. 


Związki 1 zóromadzenia 


OGÓLNE ZEBRANIE PARTYJNE W KRAKO- 
WIE odbędzie się w środę 11 kwietnia o godz. 7 
wieczór w sali Związku stow. rob. przy ul. Duna- 
jewskiego 5 Il p. w sprawie taktyki klubów rad- 
ców PPS. Jawcie się jaknajliczniej, Wstęp tylko 
dla tow. opłacających podatek partyjny. 

Rada Robotnicza, 

WYDZIAŁ KRAKOWSKIEJ RADY ZAWOÓDO» 
WEJ zaprasza na posiedzenie, które odbędzie się 
we wtorek dnia 10 kwietnia br. punktualnie o godz. 
7 wieczór w lokalu „Prawa Ludu“. Na porządku 
dziennym sprawy kasowe, zwołanie pełnego zgro» 
madzenia Rady Zawodowej i inne bardzo ważne. 
Sprawy. Obecność całego Wydziału niezbędnie 
potrzebna. Głogowski. Kiemensiewicz. 

KOMISJA KULTURALNO-OŚWIATOWA odbę- 
dzie posiedzenie w poniedziałek 9 kwietnia o g. 7 
wieczór w sekretarjacie Rady Rob., ul. Dunajew= 
skiego 5 Il p 

ZEBRANIE DZIELNICOWE W KRAKOWIE z 
porządkiem dziennym: „Sprawozdanie z działal- 
a klubu socjalistycznych radców miejskićh”* od- 
bę 

w PODGÓRZU w niedzielę 8 kwietnia o godz. 
10 rano w sali Domu Rob., pl. Serkowskiego 11; 
ref. rm. tow. dr Müller. 

na WARSZAWSKIEM w niedzielę 8 kwietnia o 
godz. 4 popołudniu w sali Flaumenbafta, ul. War- 
szawska 77; ref. rm. tow. Packan i Kluczka; 

na WESOŁEJ we wiorek 10 kwietnia o godz. 6 
wieczór w sali Związku okręgowego kolejarzy; 
Bosacka 11 IlI p.; ref, rm. tow. dr Kuźniar; 

w NOWEJ WSI we czwartek ł2 kwietnia o g. 7 
wieczór w sali p. Neulingera, ul. Kazimierza Wiel- 
kiego; ref. rm. tow. Oplustil. 

TOW. ŚPIEWACKIE ŁUTNIA ROBOTNICZA 
w Krakowie urządza w sobotę 14 kwietnia w sali 
Domu Robotniczego, ul. Dunajewskiego 5 llp. wio- 
senną zabawę taneczną. Wstęp ściśle za okaza- 
niem imiennego zaproszenia, Dobór towarzystwa 
zastrzeżony. Bilet wstępu 6000 mk. Początek za- 
bawy o 9 wieczór. Tańce prowadzi p. Gorzelany. 


Repertuar 


-Q— 
Teatr im. Jui. Słowackiego 
Niedziela pop.: „Zabawa w miłość"; wiecz. „Czu- 
purek. 
Poniedzialek: „Czupurek“, 
Wtorek: „Czupurek“. 
Teatr Bagatela 
Niedziela popoł.: „Zdobycie Berg op Zoom” (ceny, 
zniżone); wiecz. „Szkoła kokot“. 
Poniedziałek: „Szkoła kokot“, 
Wtorek: „Szkoła kokot", 
Teatr mi:v5-.: Upera i Operetka 
Niedziela: o 3.30 „Bajadera“ (występ Nadieżdiny), 
o godz. 7.30 „[raviata* (występ St. Korwin- 
Szymanowskiej). 
Poniedziałek: o 7.30 wiecz. „Cyganerja" 
St. Korwin-Szymanowskiej. 
Kolegium wykiadow naukowych 
(Rynek A—B 39). 
Początek o gOdz. 7 wieczór. 
Niedziela: Prof. Dr Adolf Czerny z Pragi: Machar 
1 kierunki współczesne. 
Poniedziałek: Ks. prof. Fel. Hortyński: Pilozofja 
Bergsona. 
Wtorek: Przecław Smolik: Studia z literatury ro- 
syjskiej (Totstoj i Dostojewski), 


(występ 


REZ Z. 


RESTAURACJĄ 


„STARY TEATR" 


wydaje cbiagy 
od godz. 12 do godz. 5 po RP i 


GABINETY du tebras tiwarzysnich 


By Pzzyjmuja zamówienia ne wozała i obiady, 


8 „NAPRZOD* 
aa nz jstnyka stolarska w Krakowie [Jnreważnia sią książeczkę | 7 gubione dukamenta wojsko- 
IGN AGY CY PRES; poszukuje 1) zdolnego ry- wojskową na nazwisko we na nazwisko Marcina 
sownika (może być ukończo |Osiazz Reiss ur. i zamiesz | Nowaka, wydane przez P. K. 
Kraków, Szewska13/2] 2y uczeń Szkoiy Przemysło-|.kały w Dembowcu obok Ja | Wadowice, unieważniam. 3508 
wej z działu budownictwa); |sła. (3480 | Z = —— 


Poleca niklowy 
system  koskopf 
Mk 35 tys., bu- 
dzik Mk 40 tys. 
' Skrzypce ze smy- 

5 tys., 


apra! Maks Rataśi Preiss u- 
rodzony 1598 w Krakowie, 
handlowiec, służył w 20 pp. 
zgubit dokumenta, które unie- 
ważnia. 


BAZAR POLSKI S. A. 
KRAKOW 
WIELOPOLE STAROWISLNA 


poleca w nowe otwariym dzi>le kolonialnym 


2); zdolnego werkmistrza sto- | ——————————— 
larskiego, z dłuższą praktyką. getton kartę powołania wy- 
Zgłoszenia pod „Fabryka“. daną przez OKU w Koń- 
Biuro „Prasa“ Kraków. Kar |skiem na nazwisko Mejlech 
mel'eka 16. 3499 | Weizhendlier unieważnia się. 


"287 pudła do skrzy- 
piec Mk 35 tysięcy, Harmonje 
wiedeńskie model jednorzę- 
dówka 130 tys., dwurzędówki 
Mk 80—150 tys., mandoliny 
65 tys., włoskie 150 tys. Dja- 
menty do szkła 30—-40 tys. 
Brzytwy Mk 10, 12 i 15 tys 
maszynki do włosów Mk 30 — | 
45 tys., maszynki do samogo- ; - 
lenia 12—15 tys. Mk, kamień 

2.500 Mk. Cennik 600 Mk. 
p PPP PAPĄ 


anteirgenina młoda osoba, ru- 
E tynowana kasjerka, poszu- | 
kuje posady. Zgłoszenia pod | 
„Kasjerka* nadsyłać proszę; 
do biura reklamy „Prasa*, i 
Karmelicka 16. j 


ano za a MPO 2 | 
p” cholewkarzy udzielam lek- | 
cji modelowania (wzorów) 
podług kopji kopyt. Pisemne 
zgłoszenia do Biura „Prasa*, 
Karmelicka 16 pod „Modeło- | 
wnik*. 3508 
Msze, siły pierwszorzę” | 


danej, obeznanego z ma- 


szyną parową, elektryczną i 

montażem maszyn, poszukuje 
się zaraz lub od 1 maja b. r. 
Zgłoszenia pod „Maszynista” 
Biuro „Prasa“ Kraków, Kar- 

CEGIELNIA PAROWA Ra 

Izraela Mandelbauma w Trzebini (Małop.) poszukuje 

samodzielnego i kwalifikowanego 
technicznego kierownika cegielni 
posiadającego wszystkie ku temu dane. Pierwszeń- 


3496 


smalec, herbatę, kawę, ryż, rodzynki, daktyle, 
figi, sardynki, orzechy wioskie, Cynamon., Cre- 
koladę, cacao, fasolę, groch i t. p. po cenach 
konkurencyjnych. — Odsprzedawcom rabaż. 


Na składzie w wicikim wyborze 


WÓDKI, LIKIERY I RUMY. 


—— 


w Uświęciiniu 
zwołuje na dzień 17 kwietnia 1923 


NADZWYCZAJNE 


WALNE ZGROMADZENIE 


które odbędzie się w Hatelu „Zator“ 
o godzinie 19 (7 wieczór). 


Porządek dzienny: 
| 1) Odczytanie protokółu z ostatniego Wal- 
| nego Zgromadzenia, 
2) Sprawozdanie Zarządu za ubiegły kwartał. 
3) Połączenie Spółdzielni ze Spółdzielnią 


melicka 16. 3498 
stwo mają obznajomieni również z działem organi- 
zacyjnym wzgiędnie administracyjnym. 3510 


MAISTER 
zdolny fachowiec, do wyrobu tektury smołowcowej 
(papy dachowej) do tabryki poszuiweny. 
Mieszkanie: jeden obszerny pokój, w którym jest 
urządzona kuchnia, zapęwnione. 
Oferty z podaniem wymaganego wynagrodzenia 
uprasza się nadsyłać do „Reklamy Polskiej*, War- 
szawa, Jasna 10, pod „„Taxtura”. 3511 


| Zaiząd Spółdzielni Kole owców 


APELUSZE 


DAMSKIE, MĘSKIE i DZIEGINNE 


przerabia szybko według najnowszych fasonów 


JAN KURZYDŁOÓ 
KRAKOW, ULICA SZEWSKA 15. 


Związkową w Krakowie zgodnie z usta- 
wą z dnia 7 kwietnia 1922, 

4) W razie niepołączenia się podwyższenie 
udziałów. 

5) Wolne wnioski i interpelacje. 3605 
Wstęp na salę tylko dla członków z wy- 


Dia P. T. Przejezdnych w ciągu 1-go dnia 
Sprzedaje kapeiusze męskie, 


rtównanym udziałem t. jį. 50.000 Mk. 
Uprasza s.ę o liczny udział, 
Za Zarząd Spółdzielni Kolejowców 

| Jan Kluka  jakób Siekiera Jan Pasternak 


skarbnik prezes kontrolor 


nn 


„Akama Ak tandi. 


w ROLNICY! a 


Siarczan amonowy o zawartości 20% azotu, 
wolny od domieszki rodanu i cjanu. 

Sól potagowa 20%—35% poleca w ładunkach 
wagoenowych oraz w mniejszych partjach 
Polskie Towarzystwo Handiowe S. A. 
Kraków, $iawkowska k. 1. 3447 


oł POWSZECHNE BIURO REKLAMY 
dz KRAKOW, KARMELICKA 16. TEL. 20-86. 
- NAJWIĘKSZY INSTYTUT DLA PROPAGANDY 
!! 755 PRASOWEJ W MAŁOPOLSCE. PROWADZONY 
(00) PRZEZ WSPOŁPRACOWNIKOW RED. I ADMIN. 


DZIENNIKOW KRAKOWSKICH. a PRZYJMUJE 
OGŁOSZENIA DO WSZYSTKICH CZASOPISM 
W POLSCE I ZAGRANICĄ. SPECYALNY DZIAŁ 
SPRAWOZDAWCZY! DLA REDAGOWANIA FA. 
CHOWYCH SPRAWOZDAN DZIENNIKARSKICH 
ITP. PROJEKTY ARTYSTYCZNYCH KLISZ PRZEZ 
WŁASNEGO RYSOWNIKA. TANIA KALKULACYA 
CEN. WYKONANIE ZLECEŃ SCISŁĘ | SZYBY: 


DŁ I Diem 


"Redaktor naczelny: Emil Haecker. 
Nakjadem Ludowej Spółki Wydawniczej „Naprzód“ w Krakowie. 


"+ wk a - 


| 


ta Redaktor odpowiedzialny: Stefan Czerwieniec. 
czcionkami Drukarni Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego 5 (tel. 1310). 


== Nr. s 

Firm. 456/23 

Spółdz. l. 87. 
Do rejestru spółdzielni wpisano: 


Firma i siedziba spółdzielni: Robotnicze ` 
Stowarzyszenie Spożywców, spółdzielnia 


3480 |zarej. z ogr. odpowiedzialnością w Uhrza= 


nowie. a 

Na podstawie uchwały Walnego Zgroma- 
dzenia członków z dnia 11 lutego 1923 
wpisuje się co następuje: 

1. Numer kolejny wpisu: 3. 

4. Udział wynosi 50.000:— Mkp. płatny na 
raz jeden lub oznaczonemi przez zarząd ró- 
wnemi ratami najdalej w ciągu sześciu mie- 
sięcy od dnia podpisania dexlaracji. 

5. Ustąpili członkowie Zarządu: Leopold 
Heilig, Wawrzyniec Gębołyś i Andrzej Pio- 
trowski. 

Członkami Zarządu wybrani: Franciszek 
Grohs w Chrzanowie, jan Nosal w Brze- 
szczach i Paweł Pilch w Czatkowicach. 


Dzień wpisu: 24 marca 1928. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział Il. 
Kraków, dnia 22 marca 1923. 


ekonoma wzywa Ogrodnika 


do zarządu gospodarstwem wiejskiem przy większaj fabryce 
pod Krakowem. Zgłoszenia wraz z odpisami świadectw 
pod „Cementownia* do biura ogłoszeń Feliksa Stattera, 
Kraków, Grodzka 13. Nieuwzględnione pozostaną bez 

odpowiedzi. 8472 


IV. ZWYCZAJNE 
Walne zgromadzenie 


członków 
Robotn. Stow. Spółdz. „Jedność” 


w Limanowej 


odbędzie się dnia 8-go kwietnia 1923 róku 
w sali Kina w Limanowej o godz. 10-tej rano 
z następującym porządkiem dziennym : 

1. Odczytanie protokołu ostatniego Zgroma- 
dzenia. 

2. Sprawozdanie Zarządu z działalności za rok 
1922. 1 

3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej i wniosek 
o udzielenie absolutorjum oraz rozdział nad- 
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wyzki. 

4. Podwyższenie udziałów. 

5. Uzupełniający wybór członków Rady Nad- 
zorczej. 

6. Uzupełniający wybór Zarządu. 

7. Wnioski. 

W razie braku przewidzianego statutem kom- 
letu odbędzie się o godz. tl-tej w tymsamym 
okalu i z tymsamym porządkiem dziennym na- 

stępne Walne Zgromadzenie, które bez względu 
na ilość obecnych poweżmie ważne uchwały. 
Za Zarząd: 
A. Wilczek. J. Łysek. 


W niedzielą dn. 8 kwietnia 1923 r. a godz. 11-tej rano 
odbędzie się w sali własnej na Kisinówce w Krośnie 


WALNE ZGROMADZENIE 


R. S. S. „ROBOTNIK” w Krośnie 
z następującym porządkiem ubrad: 
1. Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego 

Zgromadzenia. 

2. Sprawozdanie Zarządu i Komisji kontrolującej. 

3. Zatwierdzecie bilansu za rok 1922 i pouział 
nadwyżki. 

4, Zmiana statutu i podwyższenie udziałów. 

5. Wybór członków Zarządu i Rady Nadzorczej 

w miejsce ustępujących przez wylosowanie. 
6. Wolne wnioski. 

W razie, gdyby nie zebrał się komplet de- 
legatów, Walne Zebranie odbędzie się w tymże 
dniu o godzinie 12 tej z tymsamym porządkiem 
obrad. Wszelkie uchwały bez względu na ilość 
delegatów będą prawomocne. 
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zarząd, 


——... 


